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Czwartek, 19. Marca 1908. 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administiacyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 3 — Listy należy frankować. 

Keklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. . 


„Przewodnik“ preuumerowamg osobno kosztuje 8 K. 


Prenuluwiata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalrie 8K 
miesiecznie 2 K. 70 u. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie 
sięcznie 2 K. — Prentmerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 8u h. miesięcznie. 

„Przewedaik naukowy i literacki", dodatęk miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 

| półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
| od 1 lipea do końca grudnia, Świerćroczni i miesięczni za dopłatą} pierwsi I K. 26 hal., drudzy 60 hal 


a 


€ K, mje- 


Jednorazowe imseraty obliczają się po I4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. cd miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, wgisszenia zaś takelaryczna I llyzbowe pó 
26 bal. od jednego wierszu mlary potitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sekołowskiego 
ws Lwowie Pzs3ł Mauimeena L 3. I w blurze Lu: 
wika Płspna ul. Karsta Ludwika i, 9; we Freney. 


| w Paryżu wyłącznie Agencja pana Adama, 38 Rue 
| de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z duia 28 
lutego bieżącego roku najmiłościwiej nadać pro- 
fesorowi gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
dr. Augustowi Sokołowskiemu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, tytnł radcy szkol- 
nego z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie 


c. k. Nariestnictwa we Lwowie z dnia 17 
marca b. r. do l. 88.895 o wykazie panu- 
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara- 
żliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdar. e. k. starostw, przedłożonych od 10 
marca do 17 marca b r., przyczem zwra- 
cające równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, oraz w Niem- 
czech i Królestwie Polskiem (guberni! kiele- 
kiej) zwierzęce choroby zarażliwe, — za- 
imieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazrty Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Iaców, 18 marca 
_ Manifest cara Mikołaja, ogłoszony świeżo 
w Prawiłt. W'iestniku, podany przez nas w 
obszeruem telegraficzne streszczeniu, zna- 


Listy paryskie. 


Paryż w marcu. 


(Karnawał na ulicy i karnawał w salonie. 
Zwolennicy i przeciwnicy „confetti“. Exmi- 
nister, bankier i aktorka. — Kochanek Wenery 
z Milo. — Wielka 'Lleresa czyszcząca rękawi- 
czki, — Emigracya z pałacu Burbonów do pa- 
łacu Luxemburg. — Choroba parlamentarna. — 
„Werther“ w teatrze Sary Bernhardt i zdania 
Paryżanek o utworze Goethego. — Nowa kome- 
dya Alfreda Capus. — Salon księżnej Matyldy). 


(Ciąg dalszy). 


Mniej frywolną a bardziej wzruszającą 
jest historya zmarłego tymi dniami dziwa- 
ka, który przez lat wiele przesiadywał w 
Luwrze, pogrążony w niemym podziwie przed 
posągiem Wenery z Milo. „Kocha się w We- 
nerze* — mówili o nim dozorey i stali goście 
wspaniałego pałacu barwnych i marmuro- 
wych arcydzieł. Przed kilku dniami powie- 
sił się w swem starokawalerskiem mieszka- 
niu, przedtem zaś na karcie papieru wyjawił 
tajemnicę swego życia. „Widziałem —- pisze 
on — kobiety wszelkich ras i narodów, ba- 
dałem tysiące wspamfałych istot, lecz ani 
jedna kobietą i żadna z czarujących dzie- 
wcząt, które widziałem, nie przedstawiały w 
rzeczywistości tej skończonej piękności, jaką 
przedstawia Wenera z marmuru. Nie ma ko- 
biety, któraby jej dorównać mogła. To było 
wieczną moją boleśeią i niewygasłym smu- 
tkiem moim. Umieram, gdyż nie mogłem na 
ziemi znaleźć żywego odbicia Wenery*. Sta- 
ry dziwak w istocie zakochany był w mar- 
murowej bogini, jak niegdyś Pygmalion w 
pięknej Galatei, Lecz gdy ta pewnego dnia 


lazł w prasie europejskiej mnóstwo komen- 
tarzy. Oczywiście uie wszystkie jednakowo 
rozumieją i tłómaczą znaczenie tego ważnego 
aktu państwowego, większość Wszakże trafnie 
widzi w nim nowy dowód, że Rossya w dzi- 
siejszej fazie swego rozwoju niczego bardziej 
nie pragnie nad pokój i że on tu stanowi 
istotnie przewodnią ideę dzisiejszej polityki 
rossyjskiej. 

Olbrzymie państwo powołane do pośre- 
dnięzenia między Zachodem i Wschodem, 
między dwiema kulturami tak „odmiennemi 
co do swej istoty i tormy, skupia Sle samo 
w subie, poświęca troskę calg własnym spra- 
wom Dobiegnie wkrótee do końca budowa 
kolei syberyjskich; kolonizuje się południowa 
Syberya wedle pewnego z góry ustanowiu- 
nego planu; na dalekim Wschodzie powstaje 
nowe ognisko ruchu i nowe emporya han- 
dlu — wszystko to dzieła, których udanie 
się zawisło w pierwszym rzędzie od pokoju. 
I nie wystarczałby im pokój Rossyi samej; 
carat musi dokładać starań, aby także sąsie- 
dzi jego na zachodzie nie wszczynali akcyi 
wojenuej, choćby obojętnej dla Russyi, bo nie 
mogłaby ona żadną miarą pozostać bez wpły- 
wu na wspomniane iście herkulesowe prace, 

Byłoby zaś błędem mniemać, że skoro 
owe problemy ekonomiczne dojdą do kresa, 
skończy się dla Rossyl faza. w której ona 
tak gorąto pragnąć musi dobrodziejstwa 
pokoju. 
` . Manifest carski, ogłoszony w rocznicę 
urodzin Aleksandra III., zasługuje sam przez 
się na baczną uwagę. Głosy uświadomionych 
kół rossyjskiego społeczeństwa, domagające 
się coraz natarczywiej reformy ustawodawstwa 
i administracyi, dotarły snać do uszu Miko- 
laja M. A głosi nie od dziś fama o tym 
władcy, iż bynajmniej niechętny ou nie jest 
myśli wpuszczenia światła i powietrza w za- 
tęchłą bądź co bądź atmosferę życia rossyj- 
skiego. Nie przyłożyłby się do obalenia pod- 


stawowych filarów wzniesionych przez wieki 
ı podtrzymujących całą budowę. caratu, nie- 
dwuznaczmie jednak sam oswiądczą w mani- 
feście, iz polepszenie doli mas, a to zarówno 
pod materyaluym, jak moralnym względem, 
leży mu ua sercu, Jeżeli zaś tak jest w 
istocie, wówczas wewnętrzna polityka Rossyi 
będzie miała na dlugie lata tyle do roboty. 
że niewiadomo skąd mógłby wziąć sig jeszcze 
zapas energii, potrzebnej dla celów zabor- 
czych. Jeżeli bowiem Mikolaj Il. zdobył się 
ua ito, Że zrywa z zastygłym biurokraty- 
cznym systemem zaprzeczania i tłumienia 
wszelkiej aążności do reformy, wówczas zmie- 
rza ta akcya widocznie do reformy istotnej, 
a nie do zatonięcia w morzu aktów. do za- 
mknięcia się w papierowej klatce „ukazów *, 
napróżno oczekujących wykonania. 

Dla polskiego społeczeństwa pod ber- 
łem rossyjskiem najważniejszą jest oczywi- 
ście kwestya, o ile reformy przez Mikołaja 
Il. zapowiedziane wpłynąć mogą na pole- 
pszenie jego doli. Niestety na to pytanie od- 
powiedź musi wypaść niepomyślnie. Z obje- 


tnie, któremi fuGzeno rozmaitymi czasy mie- ! 


szkańców „kraju przywiśłańskiego*, zadna nie 
doszekała się spernienia. Jakże więc roić so- 
bie jakiekolwiek nadzieje tu, gdzie niema na- 
wet obietnie ? Bo reformy manifestem ear- 
skim zapowiedziaue te dar dla Rossyi, a z 
Petersburga tak daleko do Warszawy, że 
najczęściej skuteczność rozporządzeń przyno- 
szących korzyści czy ulgi mieszkańcu tā- 
ratu, gubi się gdzieś po drodze i nie docho- 
dzi do Królestwa. 

Z dzisiejszej konstelacyi politycznej je- 
dną chyba korzyść wyniosą rodacy nasi w 
państwie rossyjskien:. Najogólniejsze dobro- 
dziejstwa pokoju europejskiego nie mogą tak 
że ich ominąć. Przez szereg lat nie przyjdzie 
chwila taka, w której musieliby pod sztandarem 
carskim iść ua podbój świata i krew przele- 
wać za tych, którzy bądź co bądź sere ich 


NL 


uie pozyskali. Będą natomiast przez długie 
lata mogli z równem, jak dotąd wysiteniem 
pracować na porach dostępnych nieco im 
nawet pod berłem Rossyi — a praca to nie 
tylko uszłachetnienie, uietylko podniesienie, 
pracu to zarazem owo hartowanie, które prócz 
korzyści przynosi także siłę, tej zaś społe- 
ezeństwu polskiemu tyle potrzeba ! 


WISE IE o 


Rada Państwa. 


meme 


‘Dalszy ciąg telefonicznego sprawosdamia z 
mosiedzenia lesby posłów Rady państwa w dniu 
18 b. mj, 


Wiedeń, 18 marca W dalszej dysku- 


lsyi nad przedłożeniami sugodowemi zabrał 


pios po p. Praszku pos. Baernreither. 
Wyraził się ot z uznaniem 0 wytrwałości, 
z jaką Rząd zastępuje interesy Austrvi w ro: 
kowaniach z Węgrami i zaznaczył, że rezul- 
tat ugody jest tym razem lepszy, aniżeli po- 
przednio. Mowca wystąpił przeciw krytyce, 
jaka pojawiła się w cesarstwie niemie- 
ekiem, austryackiej ustawy o kontyngenio- 
waniu. Ustawa ta nie sprzeciwia się ani po 
średnio ani bezpośrednio konwencyi brukse- 
skiej. Powiiać należy z radością, że ugoda 
obowiązuje do roku 1918. W toku dyskusyi 
otrzyma Rząd cenne wskazówki dla przyszłe- 
go ukształtowania się naszych handlowo-po- 
litycznych stosunków. Mowca wnosi wybra- 
nie komisyi cłowej, złożonej z 48 członów 
i domaga się, aby sprawozdania kor 

wej i ugodowej równocześnie były 

przedłożone. Co się tyczy handlowo-politycz 
nych stosunków — znaczenie Austryi jako 
pola konsumcyjnege w Europie środkowej 
powinno być mądrze zużytkowane. Mowca 
jest przekonany, że ugodę należy przyjąć, 


| życiem drgnęła i śpiewać poczęła, to Weue- | ną przed kaprysem wyborców i umożliwia | dobrym uczynkiem. W porozumieniu z redak- 
pracę spokojną, bez wiecznej troski o to, z|cyą Figara urządziła ona z generalnej pró- 
której strony wiatr wieje. Pokusa zatem wiel- | by nowei sztuki „Werther* galowe przed- 


ra milońska niemą pozostała, a wielbiciel jej 
dlatego śmierć sobie zadał. 

Stałym tematem rozmów jest obecnie 
rodzina Humbertów, a szczególnie „wielka 
Teresa“. 4 ciekawością dopytują się jak wy- 
gląda jej cela więzienna, I z pewne ździ- 
wieniem dowiadują się, że „la Conciergerie“, 
gdzie umieszczono Teresę Humbert, jest to 
prawdziwe więzienie o murach czarnych i 
wilgotnych, o ciężkich żelaznych kratach i 
kamiennej posadzce, więzienie napełniene 
półmrokiem, milczeniem i nudą. Co robi 
przez dzień cały Teresa? Nie skarży się, nie 
przechadza się. nie mówi, nie czyta, nis pi- 
sze. Siedzi całemi godzinami na krawędzi 
łóżka ze wzrokiem wlepionym w ścianę 1.... 
medytuje. Medytacye swe przerywa tylko, by 
oczyścić swe rękawiezki białe. Posiada dwie 
pary rękawiczek, które utrzymuje starannie, 
albowiem jedyną jej troską jest to, by przy 
zwoicie wyglądała przed sędzią śledczy. 
Lecz Teresa — spadkobierczyni milionów — 
nie ma ani grosza przy duszy. Jada nawet 
zwyczajną strawę więzienną. Cóż więc uczy- 
ni, gdy śledztwo przeciągnie się dłużej? — 
W eo obiecze swe ręce, gdy nadejdzie wielki 
dzień sądu ostatecznegu? To pytanie, którem 
dziś Paryżanie zaprzątają sobie głowy. 

Zmpelnie inne kłopoty dręczą parlament 
francuski. Przedewszystkiem poważniejsi czlon- 
kowie zaniepokojeni są stałą emigracya naj- 
wybutniejszych talentów z parlamentu do se- 
natu. Jest to zjawisko, którego nie przewi- 
działa konstytucya. Już z samego początku 
przez wybór 75 senatorów dożywotnich ze- 
brano niejako śmietankę z nabiału parlamen- 
tarnego, co przez lat dziesięć dotkliwie od- 
czuć Się dawało następującym po sobie izbom. 
Dziś z pierwotnych dożywotnich, wybranych 
czy to przez zgromadzenie narodowe czy 
przez senat, pozostało zaledwie dwunastu se- 
natorów, grupujących się dokoła czcigodnego 
weterana, senatora Wallon. Lecz i dziewię- 
ciolecie, które jest dziś udziałem nowo wy- 
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ka, tak iż i najsilniejsi uchylić się od niej 
nie mogą, a wynikiem tego stanu rzeczy jest 
to. że palac Luksembursk., który niekiedy 
niesłusznie określano jako dom inwalidów 
politycznych, jest obecnie zamieszkaly przez 
członków uzdolniorych, słynnych i dystyn 
gowarych, których ubytku w pałacu bnrboń- 
skim nie wynagradzają jakościowe każdora- 
zowi nowi przybysze. 

Prócz tego zaniepokojon: m jest też par- 
lament, a przynajmniej niektórzy jego hipo- 
chondrycznie usposobieni członkowie kwestyą 
„niefityzmu*, podniesioną przez kilku lekarzy 
a rozpowszechnioną przez dzienniki paryskie. 
Mefityzm ma to być specyalna choroba par- 
lamentaras, będąca wynikiem szczególnej 
atmosfery panującej w sali obrad pałacu pur- 
bońskiego. Prawda, że większość deputowa- 
nyc. a wraz z nimi ludność paryska traktują 
tę kwestyę raczej z ironią niż poważnie, a 
TR bulwarowy ujął ją już w wesołe ku- 
pan 


„.On y vit s mulianément 
Sevir uvece acharnement 
Radwalisme, opportunisme 
Et royalisme, et ećsarisn:; 
Puis vint le nationalisme, 
Tandis que te socialisme 
s'aggravail de collee'ipisme.... 

Cé ait assez de maux eu imel 
Hélas! plaiynons nos députés, 
Car à ecs fléaux redoutes 

Vient s'ajouter... le móphitisme!... 


Po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
teatr paryski ożywił | zagrzał w istocie pu- 
bliczność. Zasługa należy się tu w pierw- 
szym rzędzie Sarze Bernhardt, która niewy- 
czerpaną jest, gdy idzie o obmyślenie no- 
wych, niebywałych sensacyj. Tym razem u- 
dało jej się w samej rzeczy połączyć przy- 


bieranych genatorów, jest dostateczną} ochro- | jemne z użytecznem, emocyę artystyczną z 
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Slawienie którego dochód przeznaczono na 
rybaków bretońskich w Morbihan. Sara czuje 
się potroszę dzieckiem Bretanii, oc dwuna- 
stu lat bowiem na skalistem wybrzeżu Belle- 
Isle w krainie Morbihan spędza miesiąc, by 
zaczerpnąć ze świeżym morza powiewem no- 
wej energii do niestrudzonej swej pracy. Dla 
mieszkańców tamtejszych jest ona niby le- 
gendarną postacią, znaną pod nazwą la „Da- 
me blanche“. Cheye celowi swemu zapewnić 
wysoki dochód, nie wyznaczyła wcale ceny 
miejsc, pozostawiając zuproszonym, aby na 
liście zapisali ilość i jakość miejse wraz z 
przeznaczoną sumą Zasada „Nobiesse oblige“ 
nie zawiodła, bo przedstawienie galowe przy- 
niosło okrągłą sumę 24.000 franków. Jeżeli 
rybacy z Morbihan mogą być zadowoieni, tc 
nie mniej powodu do zadowolenia mieli i wi- 
dzowie, przedstawienie bowiem samo. jako 
niezwykłe zdarzenie artystyczne, ogromne bu- 
dziło zajęcie. Werther, sentymentalny utwór 
Goethego, którym wielki poeta niemiecki 
zainaugurował epokę romantyzmu w literatu- 
rze niemieckiej, przerobiony na scenę przez 
autora paryskiego Decourcelle, i wystawiony 
w interpretacyi grównego bohatera dramatu 
przez Sarę Beruhardt — zaiste, to dość po- 
budek åo podniesienia w nawyższym stopniu 
ciekawości | Z entuzyastycznego przyjęcia, ja- 
kie doborowa publiczność zgotowała artystce 
i z objawów żywej sympatyi, towarzyszącyek 
całemu przedstawieniu, sądzić należy, że cie- 
kawość i wysoko napięte oczekiwanie nie 
zostały zawiedzione, a i utwór sam, do któ- 
rego kompozytor Raynaldo Hahn dorobił 
wdzięczną muzykę, doznał nader sympatycz- 
nej oceny. 


(Dokończenie nastąpi). 


Puk. 


ponieważ zerwanie oznaczałoby wybór wię- 
kszego zła. Przyjąwszy ugodę nie należy spo- 
czywać, ale następnych 10 lat użyć w celu 
wzmocnienia ekonomicznego stanu Austryl. 
Przyjmijmy więc „teraźniejszość* a zbrojmy 
się na przyszłość, (Zywe oklaski). 38 

P. Kink podnosi zasługi Rządu, jakie 
położył podczas rokowań ugodowych około 
obrony interesów austryackich. Mowca wyra- 
ża nadzieję, że komisyi uda się zmienić nie- 
które postanowienia na korzyść Austryi. | 

P. Lemisch żali się, że w projekcie 
nowej ugody upośledzone są interesy austrya- 
ckich agraryuszy i przemysłowców na ko- 
rzyść Węgier. Protestuje przeciw prześlado- 
waniu Niemców na Węgrzech. 

P. Zehetmayer podnosi, że ugoda 
jest dość korzystą dla ludności agrarnej dla 
tego, że utrzymano zniesienie obrotu mlewem. 

Na tem o godzinie 4 minut 15 posie- 
dzenie zamknięto, następne dziś. 


Zkonisjj | kladów parlamentarne. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 18 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu komisyi socyalno-polity- 
cznej, sprawozdawca Forzt przedłożył re- 
ferat o ustawie w sprawie zabezpieczenia lo- 
su urzędników prywatnych. W zasadzie przy- 
łączył się do przedłożenia rządowego, pro- 
ponuje jednakże zamiast instytutu centralne- 
go terytoryalne zakłady pensyjne z działal- 
nością na większe kraje koronne lub na gru- 
py mniejszych krajów. W sprawie pokrycia 
pieniężnego zaznaczył referent, że o jakiem- 
kolwiek przyczynieniu się ze strony Państwa 
na razie mowy nie ma. Komisya uchwaliła 
referat wydrukowac i rozdzielić ezłonkom ko- 
misyi. 


Klub niemieeko-postępowy obra- 
dowa? wczoraj nad rozdzielonymi już w peł- 
nej Izbie wnioskami w sprawie zmiany Te- 
gulaminu. Referent mniejszości komisy! pos. 
Götz domagał się ustanowienia „niemieckiego 
języka parlamentarnego z tym jedynie wyją- 
tkiem, że wolno się posługiwać posłowi 1m- 
nym językiem, jeżeli udowodni, iz me zna 
języka niemieckiego. Wreszcie uchwalono ro- 
dzaj iunctim pomiędzy niemieckim językiem 
parlamentarnym a rozszerzeniem władzy dy- 
seyplinarnej Prezydenta. i s : 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komi- 
"leiowei. Na porządku dziennym 

«nrawa upaństwowienia kolei 

dzy temii kolei Północnej. 

' komisy! jest za upań- 

tocnej od r. 1904. Ko- 

w, z tych jeden jest 

wry pierwotnie przyrzekł 

zu upwustwowieniem, wstrzymuje 

kiem opozycyi swego klubu od gło- 

"ja. Zostanie więc 46. Z tego za upań- 
stemiem liczą Polaków 7, Czechów 2, 
„owiuczyków 2, socyalista 1, Słoweńców i 
Chorwatów 3, Włochów 2, Wszechniemców 
2, ze szlachty konserwatywnej 1; razem 25, 
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Zamiast trzech, zdawać by się mogło, 
że trzydzieści lat różnicy jest pomiędzy nimi 
dwoma; starszy, prędko dojrzał w ciężkiej 
szkole życia, wśród burz i przeciwności, ja- 
kich doznawał, gdy młodszemu życie upły- 
wało na kwiatach, bez żadnych głazów na 
gładkiej drodze, bez przeszkód i nieprzy- 
jemności. k żę. 
Czy to prawda, że masz zamiar się 
żenić? — zapytał St. John — słyszałem 
o tem w Anglii. ! >g< 

— Z kimże to, ciekawy jestem? Fo 
raz pierwszy o tem słyszę. l 
- Lady Frances Cope — śliezna pa- 
nienka, jak mi mówiono. . 

(o za nonsens! 

Zarumienił się i spojrzał zmięszany na 
przyjaciela, a potem dodał: i l 

— Ta pogłoska rozeszła się pewnie 
z tego powodu, że byliśmy z sobą w wiel- 
kiej przyjaźni! Jest to swoją drogą ostatnia 
panna, z którą bym miał ochotę się żenić... 
gdybym teraz o tem myślał. Nie posiadam je- 
szcze dostatecznego doświadczenia pod wzglę- 
dem kobiet; muszę się o to najprzód posta- 
rać, zanim się zabiorę do stanu małżeń- 


skiego. 
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Z Warszawy. 


(Zgromadzenie studentów Uniwersytetu i Poli- 
techniki z powodu ostatniego zajścia z policyą. — 
Ze statystyki Uniwersytetu warszawskiego.) 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z War- 
szawy, iż z powodu aresztowania i brutalne- 
go poturbowania przez policyę kilku studen- 
tów Uniwersytetu i Politechniki jako głó- 
wnych sprawców demonstracyi urządzonej 
niedawno podczas przedstawienia trupy nie- 
mieckiej w teatrze letnim w ogrodzie saskim, 
postanowili studenci odbyć zgromadzenie, ce- 
lem zaprotestowania przeciw postępowaniu 
policji. 

Studenci Uniwersytetu w liczbie około 
800, a politechniey w liczbie około 300, ze- 
brali się w zeszły piątek pierwsi w gmachu 
Uniwersytetu, drudzy w Politechnice. Uchwa- 
lono odwołać się do władzy uniwersyteckiej, 
aby ta udała się do generał-gubernatora i do 
oberpoliemajstra, celem reklamowania, z Ja- 
kich powodów uczyniono kolegom ich krzy- 
wdę, nie uwzględniając przywilejów studen- 
ekich i znieważając ich czynnie. 

W tym celu wydeleguwano deputacyę 
do rektora Uniwersytetu p. Ulianowa i do 
dyrektora Politechniki p. Lagorio. Pierwszy 
oświadczył, że nie chce mieć ze sprawą nic 
do czynienia i wiedzieć nie chee o niczem. 
Na taką odpowiedź wysłano do niego drugą 
deputacyę. Wtedy rektor orzekł, że nietylko 
sprawy nie chce uwzględnić, leez nadto: 
„namyśla się, jak ukarać studentów z powo- 
du nielegalnie zarządzonego zgromadzenia. 

atomiast rektor Politechniki, p. Lagorio, 
przyjąwszy deputacyę, oświadczył, że zasto- 
suje się do życzenia studentów i rzecz przed- 
stawi właściwej władzy. | 

Co się dalej stanie, trudno na razie 
przewidzieć. > | 

Z ogłoszonej właśnie statystyki Uni- 
wersytetu warszawskiego przytaczamy nastę- 
pujące cyfry: Ogólna liczba studentów wy- 
nosi 1324. Z tych 849 czyli 64 pre. katoli- 
ków, 240 czyli 19 pre. prawosławnych, 62 
(5 pre.) ewangelików augsburskich i refor- 
mowanych, 161 czyli 12 pre. żydów. , 

Na wydział filologiezny uczęszeza 60 
słuchaczów, na wydział matematyczny 171, 
na przyrodniczy 187, na prawny 556, na le- 
karski 400. 

Przeważną liczbę słuchaczów, bo 11123, 
dostarczyły Uniwersytetowi giimnazya Kró- 
lestwa Polskiego; około 120 studentów po- 
kończyło gimnazya w okręgach naukowych 
kijowskim i wileńskim, reszla zaś mniej wię- 
cej 100 w więcej oddalonych okręgach, a 
nawet na Kaukazie i na Syberyi. 


KRONIKA 


Lwów, 18 marca. 


— Błogosławieństwo Ojca św. głu- 
choniemym. Na telegram wysłany do Ojca św. 
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z wyrazami hołdu z powodu jubileuszu korona- 
cyi imieniem tut. Stowarzyszenia głuchoniemych 
„Nadzieja* przez prezesa Juliusza Zellingera i 
katechetę ks. Wilhelma Wagnera, nadeszła na 
ręce prezesa następujące odpowiedź : 

Beatissimus Pater grati animo accipit gra- 
tulationes societas tibi, catecheto alumnisque 
apostolicam benedictionem libenter impertit, M, 
Card. Rampolla. 

(„Ojciec Święty z przyjemnością przyjmu- 
je życzenia Stowarzyszenia przesyłając Tobie, 
katechecie i ezłonkom z serca blogosławieństwo 
apostolskie. Kard. Rampolla“). 


— Z Uniwersytetu. P. Maya Lu- 
dwik Wiśniewski rodem z Bagienicy w Galicyi 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień do- 
ktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We czwartek dnia 1% b. m. prof. 
dr. K. I. Nitman: Geografia ziem polskich, 
Część II. Wołyń, Podole, Ukraina (4 obraz, 
świetln.). Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dłu- 
gosza 1. 6. Początek o godzinie 7/4. l 

— Z Towarzystwa dzienrikarzy 
polskich. Loterya fantowa, oraz sprzedaż kwia- 
tów i wina podczas obu redut dziennikarskich 
w „Filharmonii“ przyniosły na rzecz funduszu 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich 1856 koron 27 halerzy. Swie- 
tny ten wynik zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie avtystkom teatru miejskiego, paniom: 
Bednarzewskiej,  Gembarzewskiej, Jankowskiej, 
Łopatyńskiej, Ottównej, Połęckiej-Adwentowiezo- 
wej, Rollównej, Rotterowej i Staszkównej, które 
łaskawie zajęły się sprzedażą losów, kwiatów i 
wina. (Panie Łopatyńska, Roliówna i Rotterowa 
spełniały to żmudne zadanie przez dwie noce z 
rzędu). Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich poczuwa się do miłego obowiązku złoże- 
nia publicznie najserdeczniejszego podziękowania 
wymienionym Paniom artystkom, jak niemniej 
wszystkim tym, którzy szezodrymi darami wy- 
posażyli loteryę fantową, objawiając w ten spo- 
sób sympatyę dla humanitarnych celów Towa- 
rzystwa. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
Bronisław Laskownicki, Adam Krechowiecki, 
sekretarz. prezes. 

— Na Rekolekcye Wielkopostne 
w „Skale” lwowskiej, które odbędą się pod 
przewodnictwem Przew. ks. dr. M. Sieniaty- 
ckiego prof. Uniwersytetu w dniach 20, 21, 22, 
23 i 24 marca 1908 w dniach powszednich od 
godziny 12 do 1 w południe, zaprasza dyrekcya 
„Skały *, « 

— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował na weozorajszej sesyi kierownika pu- 
blicznego szpitalu powiatowego w Husiatynie dr. 
Mieczysława Kazimierza Soltysika, dyrektorem 
szpirala publicznego w Stryju. 

— Krajowa Rada kolejowa. Na 
wczorajszej sesyi uchwalił Wydział krajowy po- 
wołać na członków krajowej Rady kolejowej na 
przedstawienie : Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie dr. Włodzimierza Kozłowskiego, Tow. 
rolniczego w Krakowie dr. Władysława Strusz- 
kiewicza, Towarzystwa leśnego we Lwowie p. 
Antoniego Goralczyka, kraj, Tow. naftowego p. 
Leonarda Wiśniewskiego, Izby handlowej we 
Lwowie p. Jakóba Piepes - Poratyńskiego, Izby 
handlowej w Krakowie p. Józefa Faltera, Izby 


— Ożenisz się, nim dwa lata upłyną — 
odrzekł St. John z niedowierzającym uślnie- 
chem. — Należysz do tego rzędu ludzi, któ- 
rzy spotykają się ze swoim „losem* wcześnie 
i zapominają o swoich poprzednich postano- 
wieniach ! 

Wilfred potrząsnął głową przecząco. 

— Nie; — mogę cierpieć na chwilowe 
zboczenia umysłu, mogę oszołomić się, za- 
ślepić — do pewnego stopnia; ale żenić 
się — nie, i nigdy... 

Spojrzał przez migocące wody Arno i 
zamiast Ponte della Grazie i kościoła Kar- 
melitów po przeciwnej stronie, ukazała mu 
się drobna twarzyczka, o której kiedyś my- 
śluł, że to jest jego „losem...“ Zatrzymał 
się nagle. Przeciwieństwo tego, co mówił, 
ztem, co myślał, uderzyło go. Jakże smutnie, 
z jakim wyrzutem spoglądały na niego oczy 
z tej twarzyczki! — Postanowienia jego nie 
typrosany się z wiatrem. — A pani Uber- 

Wr... 


„Ogromne zniechęcenie opanowało go 
w tej krótkiej chwili. Przezwyciężył się je- 
dnak i zapytał zwolna 

— A ty? — Byłeś w Indgach przez 
te trzy lata. Czy nie miałeś także zamiaru 
sie żenić? — Powiedz mi wszystko o sobie. 

*_ Cień smutku przemknął po twarzy St. 

Johna. Patrzył przez chwilę sztywnym wzro- 
kiem na swego przyjaciela, a potem odpo- 
wiedział : pF 

— Nie, nie myślałem o małżeństwie. 
Kiedyś, opowiem ci eo robiłem w Indyach — 
powiem ci wszystko, Athelstone — ale nie 
dziś. Mój ojciec był sędzią, jak wiesz. Zmarł 
w roku przeszłym, porzuciłem więc moje za- 
jęcie i wróciłem tej jesieni do domu. 

— Dlaczegoż to zrobiłeś ? 

— Och! — dla ważnych powodów. — 
Nienawidziłem tej pracy, a były takie oko- 
liczności, że czyniły mój dłuższy pobyt w 


handlowej w Brodach p. Feliksa Westa; z ra- 
mienia Wydziału krajowego zaś pp. prof. Uni- 
wersytetu dr. Stanisława Głąbińskiego, posła 
Stanisława Jędrzejowicza, radeę Dworu Wiktora 
Kolosvaryego, dr. Henryka Kolischera, posła dr. 
Juliusza Lco, prof. Politechniki lwowskiego Sta- 
nisława Skibińskiego i prezydenta dyrckeyi poczt 
i telegrafów Jana Seferowicza. 


— Towarzystwo prawnicze lwow- 
skie. Dnia 20 marca 1908 (w piątek) o go- 
dzinie 6'/, wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 8) wykład 
p. Witołda Lassoty „O reformie administra- 
cyjnej. 

— Sprawa teatralna. Na ostatniem 
posiedzeniu komisyi teatralnej omówił referent 
p. Gerstmann wadliwość obecnego kontraktu 
gminy miasta Lwowa z dyrektorem teatru p. 
Pawlikowskim i doszedł w przemówieniu swojem 
do następujących wniosów : Dyrekior płaci ty- 
tulem czynszu sumę 2.400 koron, natomiast ob- 
niża ceny miejsc i użycza komisyi artystycznej 
pełną możność działania w kierunku układu re- 
pertuaru. Referent przedstawił następnie do roz= 
poznania ofertę p. Hellera, proponując przejścia 
nad nią do porządku dziennego. Nad tem spra- 
wozdaniem rozwinęła się dyskusya. Pierwszy 
zabrał w niej głos dr. Marjański, zaznaczając 
stanowsko gminy, która nie może rozpatrywać 
sprawy teatralnej ze względów na cele teatru, 
wyłącznie ze stanowiska finansowego. Gmina musi 
być przygotowaną do ponoszenia pewnych ofiar. 
Z kolei przeszedł mowca do oferty p. Hellera. 
Oferta powyższa może mieć tylko charakter in- 
formacyjny i mogłaby być przedmiotem rozpo- 
znania dopiero wówczas, gdyby gmina za uprze- 
dniem 6-miesięcznem wypowiedzeniem kontrakt 
zawarty z p. Pawlikowskim rozwiązała. Ponie- 
waż zaś ani gmina, ani p. Pawlikowski nie 
objawili dotychczas tendencyi rozwiazania istnie- 
jącego kontraktu, w obec tego oferta p. Hellera 
nie może być braną pod uwagę. Sprzeciwia się 
temu nadto $. 88 kontraktu, wykluczający ipso 
facto osobę p. Hellera, jako dzierżawcy konku- 
rencyjnej Filharmonii od współubiegania się o 
dzierżawę teatru. 

Następnie omówił p. Mawjański jeden z 
najważniejszych postulatów obecnych rozpraw, 
znaczne obniżenie cen, umożliwiające uezęszcza- 
nie do teatru biedniejszej ludności, a w szczee 
gólności młodzieży, dla której teatr jest dzi- 
siaji prawie niedostępny. I dla tych przy- 
czyn powinna być przeprowadzoną zmiana kon- 
traktu, dążąca do najdalej idącego wpływu ko- 
misyi teatralnej na układ repertuaru, do obni- 
żenia een miejsc i do ograniczenia czynszu dzier- 
żawnego do kwoty 2.400 koron. Jeżeli zaś gmi- 
na wejdzie w tej sprawie na drogę takiej ofiar- 
ności, to uczyni to w nadziei, że kraj ją po- 
prze, uwzględniając jej petycyę o zwrot jednej 
trzeciej kosztów budowy teatru i podwyższając 
subwencyę. W tej samej myśli przemawiali pp.: 
Rawski, prof. Gryzieck., Radziszewski i repre- 
zentant Wydziału krajowego dr. Wereszczyński, 
który wyraził uznanie p. Pawlikowskiemu za 
jego artystyczną działalność. 

Po dyskusyi dawał jeszcze obszerne wy- 
jaśnienie p. Pawlikowski, oświadczając, że przyj- 
muje wnioski komisyi, odnoszące się do obniże- 
nia cen miejsc teatralnych i dawania popular- 
nych przedstawień. 


AERO - = — 


Kalkucie prawdziwie przykrym. Z drugiej stro- 
ny, mój ojciec zostawił mi więcej niż mo- 
glem się spodziewać. To jednak nie byłoby wy- 
starezającym powodem do próżnowania. Każdy 
człowiek musi pracować, Na nieszczęście, je- 
stem za stary, żeby sobie jaki zawód teraz 
wybierać. 

— Diaczego byś nie puścił się na ar- 
tystyczną karyerę ? Masz wiele talentu. 

— Do pewnego stopnia — odrzekł Hu- 
bert z prostotą. — Dostatecznie dla własne- 
go pożytku jako amator, ale za mało jak na 
prawdziwego malarza. 

— Gdzie tam! posiadasz o wiele wię- 
cej zdolności niż połowa tych, którzy posyłają 
swoje prace do Akademii. 

— Zdaje mi się, że nie warto przyspa- 
rzać światu większej ilości miernych malowi- 
deł. Co do mnie, musiałbym długo praco- 
wać, ćwiczyć się w anatomii i wielu innych 
rzeczach ; musiałbym karmić się studyami 
nad naturą i sztuką, a potem, zobaczyłbyś, 
jak krytycy obeszliby się ze mną. 

— Tak, nie znam się wprawdzie na 
sztuce, ale sądzę, że owi krytycy, z których 
się wyśmmiewasz, czynią nieraz przysługę, bu- 
rząc zastarzałe przesądy i ucząc ludzi sądzić 
według własnego przekonania. 
2 Przyjaciel zwrócił się do niego, jakby 

awiony tą uwagą. 

— Jesteś gotów czynić to samo, Athel- 
stone. Uzy zawsze trzymasz się ostro w swych 
liberalnych przekonaniach ? 

F Moje zamiary silniejsze są niż kie- 
dykolwiek. Co zaś do „ostrego trzymania 
się...“ 

4 — Bedziesz miał sposobność odznacze- 
nia się w lzbie. Lord radykał, będzie to pe- 
wna rozmaitość. 

Wilfred się zaśmiał, 

— Przyjdź do mnie na obiad dziś o sió- 


dmej. Będziemy sobie potem gwarzyć przy 
papierosach. 

Wilfred niebył skłonnym do zachwytów i 
nieszanował zbytecznie ludzi: poeci, filozofowie, 
politycy dzisiejsi, robiący wiele hałasu, wcale 
go nie ochodzili. Ale co do Huberta St. John, 
którego znał jeszcze z Eton, młodzieniec ten 
budził w nim szacunek; a gdy się z sobą 
rozłączyli, Wilfred nieraz tęsknił za morali- 
zującym go głosem młodego przyjaciela. 

„Rzeczywiście, szezególna rzecz, że on 
mnie lubi. Niema nie wspólnego między na- 
mi, chyba tylko przewaga, jaką miał zawsze 
nademną. Wytłukł tego nieznośnego Norto- 
na, który mnie obił — i odtąd czułem dzi- 
wny pociąg do niego. Lubiłem go nazywać 
„Sir Galahad“ z powodu Jego rycerskości, 
która zawsze bywała na usługi pokrzywdzo- 
nego. Napisałem wiersze do niego. Oburzył 
się na to i nazwał mnie młodym osłem. O ile 
pamiętam, nie umiał nigdy poznać się na 
moich wierszach. Ciekawy jestem, co teraz 
powie ? Był gwałtownie namiętny, przypomi- 
nam sobie, ale żaden z chłopców nie podej- 
rzywał tego, bo umiał panować nad sobą z 
niezwykłą siłą. Brał nagrody jednę po dru- 
glej, ale o ile sobie przypominam, nie z po- 
wodu wybitnych zdolności, tylko dzięki wy- 
trwałości i usilnej pracy. Nigdy nie okazał 
się lekkomyślnym, ani zarozumiałym, ale bywał 
zawsze pełen powagi. -Uldy kogo kochał, nie 
kochał „rozsądnie* tylko „za nadto*. Biedny 
stary Hubert! Doprawdy, ze wszystkich lu- 
dzi, których kiedykolwiek zuałem, w nim 
jednym tylko pokładałbym całe moje zau- 
faniel“ 

Jak wielką miał słuszność Wilfred, my- 
śląe tak, przekona się czytelnik, jeżeli zechce 
dowiedzieć się o dalszych losach naszego bo- 
hatera. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


W głosowaniu utrzymały sie wszystkie 
wnioski referenta z dodatkowym wnioskiem dr. 
Marjańskiego, przyjętym wraz z wnioskiem p. Pa- 
wlikowskiego, aby zniżyć ceny miejsce w teatrze. 

— W kasynie urzędniczem odbę- 
dzic się we czwartek, 19 b. m. koncert space- 
rowy, poczeni nastąpią tańce. 

— Walne zgromadzenie Stowarzy- 
szenia „Pracy kobiet> we Lwowie, odbędzie się 
w niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 12 w po- 
łudnie w lokalu Stowarzyszenia ul. Wałowa 
l 25. W razie niedostatecznego kompletu na- 
stepne walne zgromadzenie odbędzie się tcg0 sa- 
mego dnia o godz. 1 po południu. 

— Na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie udzieliła Rada powiatowa w Mościskach 
kwotę 200 kor. 

— Komitet Stowarzyszenia szpi- 
tala dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż w dniu 
20 b. m. o godzinie 5 po poludniu odbędzie się 
w sali posiedzeń gal. Kasy oszczędności zwy- 
czajne walne zgromadzenie członków tego Sto- 
warzyszenia. 

— Rabunek w pociągu. Na głów- 
nym dworcu we Lwowie opowiadali przybyli wezo- 
raj rano pociągiem z Krakowa podróżni, że mię- 
dzy stacyami Kłajem a Bochnią niewiadomy 
sprawca dopuścił się rabunku na jednym z pa- 
sażerów, którego następnie wyrzucił z wagonu. 
Ciężko rannego owego pasażera miano odstawić 
do szpitala powszechnego w Bochni. 

— Slub p. Stefana Turskiego, artysty 

iwatru polskicgo w Ioznaniu z panną Fryderyka 
dé Czenków a Treustidt Stehlikówną odbędzie 
się jutro, we czwartek, o godz. 10 rano w Kra- 
kowie w kościele św. Floryana. 
Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie Stanisław Frydrych, uczeń VH. klasy 
IV. gjmmazyam w 20 r. życia; Karolina Me- 
karsku w 61 r. życia; Józefa Holzaple w 76 r. 
życia: Władysław Kozłowski, oficyał urzędu lo- 
teryjnego, w 38 r. życia: 

w Tarnowie Klara Galikowska, wdowa po 
oficyaliścic prywatnym, w 75 r. życia. 

— Leon Epstein, znały d. 11 bmn., 
był synem Hermana, założyciela kolei warszaw- 
sko-bydgoskiej. $. p. Leon, inżynier z zawodu, 
jeden 2 najczynniejszych przy budowie kolei 
warszawsko-bydgoskiej, położył wielkie zasługi 
około poduiesienia cukrownietwa w Królestwie 
Polskiem. Znawca gruntowny prawa handlowe- 
go, założyciel bauku dyskonitowego w Warsza- 
wie, pierwszy ułożył statuty dla kas emerytal- 
nych. Wielostronną działalność jego na polu c- 
konomicznem oceniły dzienniki fachowe w Kró- 
lestwie Polskiem. Odkąd wśród najżywszcj dzia- 
łalności ciężka choroba pozbawiła go władzy, 
przeniósł się z rodziną do Krakowa, gdzie prze- 
Żył dwadzieścia lat z górą. Dom pp. Leonów 
Kpsteinów należał do najgościnniejszych w Kra- 
kowic. Zmarły pomimo niemocy, zajmował się 
wszystkiem, co dotyczyło rnchu umysłowego. 
Leon Epstein był żonaty dwa razy, mianowicie 
z panną Janaszówną. secundo voto z p. Ska- 
rzyńską. Pozostawił on wdowe, dwóch synów 
zajmujących w Królestwie Polskiem poważne już 
stanowiska i córkę, 
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skradziono wezoraj po południu z zamkniętego 
mieszkania gotówką 106 kor. 

Katarzynę Małgosiową, która wczoraj rano 
za rogatka ólkiewską skaleezyła niebezpiecznie 
nożem małżonków Macibuchów, aresztowała już 
polieya i osadziła na razie w aresztach, 

— Schwytanie mordercy. 4 Kra- 
kowa donoszą: Policya tutejsza aresztowała na 
dworcu kolejowym Aleksandra Piotrowskiego, po- 
dejrzanego o pepełnienie morderstwa dla rabun- 
ku na osobie żydówki w Libiążu wielkim. Pio- 
trowski przesłuchany w policyi przyznał się do 
spelnienia zbrodni. 

— Licytacya dóbr tłumackich, 
wyznaczona na dzień l kwietnia, nie odbędzie 
się, gdyż wyższy sąd krajowy we Lwowie zniósł 
edykt licytacyjny Z powodu braków w oszaco- 
waniu. 

— Polskie Stowarzyszenie lite- 
rackie zawiązało się w Wiedniu, celom wya- 
jemnej pomocy. Związek liczy dziewięciu człon- 
ków a na czele zarządu p. Grzegorz Smólski. 

— Świętokradztwo. Do kościoła w 
Kłcecku włamali sią onegdaj złodzieje, rozbili 
skarbonkę, skradli pieniądze, następnie owałtumn 
otworzyli tabernaculum i znieważyli Przenajśw. 
Sakrament. 

— Trzęsienie ziemi. Z Tomska dono- 
szą, że dnia 12 b. m. 0 godzinie 8 wieczorem, 
w ciągu kilku sekund trwało tam trzęsienie zie- 
mi. Poważnych następstw nie było. Palowanie 
gruntu zauważono także w okoliey. 

— Wypadek aeronauty. Z Poli te- 
legrafuja do dzienników wiedeńskich : Acronata 
Oblat wzniósł się tu wczoraj balonem, nie ma- 
jącym gondoli, uwieszony tylko u trapezu, przy- 
mocowanego do balonu. Przed walotem przema= 
wiał do licznie zgromadzonej publiczności, Gdy 
wzniósł się w górę, trapez skręcił się, jeden 
sznur jego się urwał, a Oblat, nie mogge u- 
trzymać si na jednym sznurze, spadl z przeru- 
żającym krzykiem 0 znacznej wysokości. Wśród 
publiczności, przypatrującej się wzlotowi, powsta- 
ła panika, a wiele kobiet, przerażonych tym stra- 
sznym wypadkiem, zemdlało. — Lekarze, którzy 
Oblatowi pospieszyli 4 pomocą, stwierdzili u nic- 
go wstrząśnienie mózgu. Zyciu jego grozi powa- 
żne niebezpicezeństwo. 

— Stare budowle, wznosząca się na 
wzgórzu palatyńskiem — jak donoszą x Rzy- 
mu — grożą zawaleniem się, Pałac Seweriana 
i stary hipodrom rysują się widocznie. Publi- 
czności zabroniono wstepu na wzgórze palatyń- 
skio, a municipium wydalo odpowiednie  zurzą- 
dzenia, celom utrzymania tych budynków i wy- 
znaczyło 200.000 lirów na koszta najniczbędniej- 
szych robót. 

— Giron w klasztorze. % Drezna 
telegralują prywatnie do tutejszych dzienników : 
Jeden 2 tamtejszych dzienników ogłasza list 
burmistrza miasteczka belgijskiego Ninove. W 
liście tym burmistrz donosi, iż (iron wstąpić 
miał do tamtejszego klasztoru Jrapistów. 

— Fałszerze pieniędzy. W tych 
dniach policya petersburska wykryła w pobliżu 
Petersburga fabrykę pieniędzy. Prywatna ta 
„nemiea” znajdowała się w gostym lesie w ui- 
roślach; odszukanie jej było niezmiernie tru- 
dne, gdyż las jest bardzo rozległy. Fabryka 
składała się z pieca naftowego, naczyń do to- 
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pienia metali, form do odlewów, pilników i t. p. 
narzędzi. Oprócz narzędzi policya znalazła dre- 
wnianą skrzynię, a w niej gotowe już lub je- 
szeze niewykończone ruble niby srebrne, biały 
metal do wyrobu monet i t, p. Odkrycie nasta- 
piło zupełnie przypadkowo. Na ulicy Petersbur- 
ga zatrzymano za bójkę trzech ludzi, którzy w 
drodze do cyrkułu wyrzucili na bruk kilka 
srebrnych monet. Policya podjęła monety i spra- 
wdziła, że są fałszywe. Rozpoczęto śledztwo, a 
uwiezieni przyznali się do falszowania monety 
1 wskazali, gdzie mieści się pracownia. Według 
zeznania fałszerzy, zdążyli oni puścić w kurs 
wielką ilość rubli. 

— Śmiertelny upadek z konia. 
Z Wrocławia donoszą, źć w Swidnicy porucznik 
Witzke spadł tak nieszczęśliwie podczas ćwi- 
czeń wojskowych z konia, że na miejscu wy- 
zionął ducha. 

— Przed sądem przysięgłych w 
Londynie rozpoczęla się wozoraj rozprawa karna 
przeciw niejakiemu Sewerynowi Kłosowskiemu 
o otrucie w ciągu 4 lat 8 żon. 

— Straszna tragedya rodzinna. 
Z Berlina donoszą, że wczoraj w nocy właści- 
ciel jednej z tamtejszych restauracyj niejaki Melz 
otruł przez odkręcenie kurka gazowego siebic, 
żonę i trzy córki w wieku od lat $ do 14. Po- 
wodem strasznej tragedyi bylo bankructwo. Na 
stole znaleziono kartkę z napisem: „Tylko zły 
ojciec opuszcza swoją rodzinę”. j 


— Tarnów. Istniejące tu od listopada 
r. 1901 ruchliwe Towarzystwo literackie im. 
Adama Mickiewicza wpływa wielce na rozbu- 
dzenie ruchu umysłowego w naszem mieście. 
Każdej soboty urządza odczyty lub pogadanki 
treści literackiej, które się cieszą zwyczajniu 
znacznymi udziałem członków. Liczba ich też 
wzrasta nieustannie dzięki czytelni zaopatrzonej 
w 130 czasopism; w przyszłym miesiąca otwo- 
rzy wydział bibliotekę, powstałą głównie dzieki 
ofiarności przewodniczącego Towarzystwa, który 
znaczną część swego księgozbioru oddał na uży- 
tek członków. 

W ubiegłą sobotę odbył się staraniem 
Towarzystwa odezyt dr. Ludomiła Germana o 
„Wyawoleniu* Wyspiańskiego. W wytwornej 
formie scharakteryzował prelegent najnowsze prą- 
dy w literaturze i twórczość Wyspiańskiego, po- 
enem wyłożył myśl zasadniczy omawianego dra- 
matu, przeplatając wykład odczytaniem wybi- 
tniejszych ustępów „Wyzwolenia“ Sluchacze na- 
grodzili piękny odczyt gromkimi oklaskami. 

W bieżącym tygodniu rozpocznie sią tu 
urządzony staraniem nauczycieli tutejszych 
szkół cykl sześciu odczytów z dziedziny nauk 
przyrodniczych. Dochód z biletów wstępu prze- 
znaczono w połowie na gimnazyam polskie w 
Cieszynie, w polowie zaś na rzecz biblioteki o- 
warzystwa imienia Adama Mickiewicza, 


Xronika prowincyonalna. 


— Libiąż. (Morderstwo). W dniu 9 
b. m. o godz. 12 w południe nieznany sprawca 
zamordował Feigle Frischer. 23-letnią sklepi- 
czarkę. Zbrodniarz, zamknąwszy Hvischerównę w 
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sklepie, uderzył ją siekierą tak silnie w głowę, 
że padła trupem, poczem zabrał niektóre przed- 
mioty, między nimi książeczkę Kasy oszezę- 
dności. 


maa W S E A 


Notatki literacko-artystyezne, 


annann 


Arcydzieła polskich i obcych pi- 
sarzy. Jako tom 17-sty wydawanej bardzo sta- 
rannie przez p. Feliksa Westa w Brodach bi- 
blioteczki, ukazały się „Trzy poematy“ Juliu- 
sza Slowackicgo, a mianowicie: „Ojciee zađżu- 
mionych“, „W Szwajcaryj* i „Waclaw“. Wy- 
ezerpującą przedmowę, wyjaśniającą charaktery- 
styczne cechy i piękności poematów, skreślił dr. 
Piotr Chmielowski. Książkę uzupełniają obja- 
śnienia, ułożone dla czytelników umiejętnie, 


Z teatru. Bel Sorel, wystąpi jutro w 
swej popisowej partyi w operze „Carmen“. 
Przedstawienie to danem bądzie po zwyklych 
cenach operowych — a zarazem ostatniem be- 
dzie tej opery w bieżącym sezonie. 

W piątek po raz trzeci, dramat Lucyana 
Rydla „Na zawsze”. 

W sobotę po raz szósty „Tosca“ również 
po zwyklych cenach operowych. 

Ze sztuki Zygmunta  Sarneckiego „Zlocie- 
nic“ odbywają się próby sceniczne — jak ró- 
wnież z oper „Cyrnlik sewilski* Rossiniego i 
„Irabina” Stanisława Moniuszki. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę po raz drugi „Na zawsze”, 
dramat w 4 aktach przez Lucyana Rydla. 

Jutro we czwartek (po cenach zwykdych 
operowych) po raz ostatni w bieżącym sezonie 
„Carmen“, opera w czterech aktach Jerzego Bi- 
zet a. Goscinuy występ Bel Sorel, Augusta Dia- 
ni i Józcľa Szymańskiego. 

W piątek po raz trzeci „Na zawsze“, dra- 
mat w 4 aktach przez Eucyana Rydla. 

W sobotę (po cenach zwyklych operowych) 
po raz szósty „Tosca*, opera w 3 aktach Puc- 
cinie go. Gościnny wystep Janiny  Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Diani, Józela Szymańskiego 
i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu (po cenach zwykłych popołudniowych) 
„Wolny strzelec”, opera romantyczna w 3 aktach 
K. M. Webera. 

W niedzielę o godziniu pół do § wie- 
czorem po raz szesnasty „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 8 aktach Henryka Reinhardta, 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


We czwartek, 19 b. m., i w sobotę, 21 
b.m., „Wielkie koncerty filharmoniczne* ze współ- 
udziałem Bronisława Hubermana, skrzypka i 
Zygmunta Biirgera, wiolonezelisty. 


CZZNNDGANĄ 


30-g0 WRZEŚNIA. 
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Nowela w dwóch listach. 


Ostowice, 30-go września 19... 

Dziwiłeś się, gdy, wyjeżdżając tu przed 
sześciu tygodniami, prosiłan Uię, bys do 
mnie nie pisał, i uprzedzałam zarazem, 4 
sama na czas dłuższy zamilknę. 

Po raz pierwszy, odkiedy się losy nasze 
splątały, byliśmy tak długo nietylko rozdzie- 
leni, lecz i bez żadnej wiadomości o sobie. 

Po raz pierwszy |... 

Mimowoli same mi te słowa pod pióro 
wróciły, i oto staje mi w pamięci wszystko, 
co się po raz pierwszy w ciągu tych trzech 
lat zdarzyło. 

Pierwsze nasze Spotkanie... takie bez 
żadnego wrażenia z obu stron, w którymś 
z artystycznych, warszawskich salonów ; a po- 
tem, pierwsza, dłuższa rozmowa na wycieczce 
w Zakopanem, kiedy to tej poczciwej pani 
Annie ułożyło się koniecznie, że musimy być 
w sobie zakochani, choćby dlatego, że ty je- 
steś znakomitym malarzem, & Ja niezłą pia- 
nistką. 

Byliśmy sobie tak d€ 
i tak nas to przypuszczenie + 
miętasz — z umysłu wchodziliśmy w narzucone 
role, by jej wrzekomej przenikliwość! pozorny 
hołd złożyć. A potem.... ten powrót furką.... 
we dwoje... kiedy to było tak zimno, 1 tobie 
ręce grabiały w serdaku, a ja miałam taki 
gruby, ciepły pled i ustąpiłam Ci jego połowę, 
abyś się nie zaziębił. EU 

Mówiłeś mi później, że sposób, w jaki 


doskonale obojętni, 
bawiło, że — pa- 


to uczyniłam, pociągnął Cię ku mnie, że (i 
się wydałam „dobrą i prostą, a w tej pozor- 
nej swobodzie mego zachowania się jakąś 
uczciwie nieprzystępną. 

] odgadłeś mnie dobrze... bom taką 
byłu... wiesz o tem, żem taką byłu aż do 
owej pamiętnej chwili, kiedy stanąłeś wpo- 
przek mej drogi, a ja... nie cofnęłam Się, 
nie przeszlam mimo. 

Dlaczego ja tego nie zrobiłam? Wszak 
nie zdobywaleś mnie potęgą uczucia, boś go 
nie miał i — co (i zawsze ze smutną wdzięcz- 
nością pamiętać będę — nie kłamałeś go. Nie 
składałeś mi żadnych przysiąg, nie zobowią- 
zywałeś się do niczego... 

Przyszedleś do mnie po radość życiu 
bez wczoraj i bez jutra, i trafiłeś na chwilę 
przełomu, w której możliwość czegoś podob- 
nego stala się nagle dopuszczalną, Bo jeszcze 
kilka miesięcy wstecz, a nie byłoby się stało... 
co się stały, 

Nie chcę się usprawiedliwiać ; nie czy- 
niłam tego nigdy, ani przed sobą, ani przed 
Tobą; mówię tylko, że cała moja przeszłość 
była przygotowaniem tej chwili, a ta chwila 
koniecznością mojego ja i mojej terażniej- 
SZOŚCI. 

Byłam tak bardzo samotna i tak bez- 
granicznie spragniona podziału życia! A do- 
koła siebie nie widziałam nikogo, z kim po- 
dział ten wystawiałby mi się już nawet nie 
Jak szczęście, lecz jak coś pożądanego. 

„, Pierwsze moje małżeństwo, choć tak 
krótko trwało, pozostawiło mi tak okrutne 
wspomnienia i rozczarowania, że na samą 
myśl o powtórnym, nierozerwalnym związku 
ogarniał mnie strach i wstręt... Bo śmierć 
nie zawsze bywa litościwą i nie zawsze roz- 
kuwa dwoje galerników. - 

Gdybym była miała dziecko. .. ( 
rodzeństwo... ale ja nie miałam zupełnie ni- 
kogo. Mialam sztukę; widocznie jednak by- 


sGazeta Lwowska< z dnia 19 marca 1903. 


łam zanadto kobietą, a za malo artystką, bo 
mi ona wystarczyć nie mogła. 

Uzułam moją ogromną, życiową krzywdę, 
tom dotkliwszą, że jej nikt prócz mnie nie 
rozumiał. Owszem, wiedziałam, że zazdroszczą 
mi nawet: tej trochy talentu, sławy, urody, 
niezależności materyalnej, swobody położenia, 
a ta zazdrość ludzka była dla mnie, tak we 
własnem pojęciu wydziedziezonej, jednym 
więcej, ironicznym bolem. 4 

Dławiła mnie pustka serca, dławily 
wszystkie gwałty, jakie zadawałam mojej na- 
turze, mojemu temperamentowi, w myśl mę 
niesionych z dzieciństwa zasad i ideałów. 
Wtedy przyszedłeś — Ty! 

Rozumiałam doskonale, żem (ję nie 
kochała, oddając Ci się: wiedziałam tylko 
tyle, że nikt inny... słuchaj... nikt inny i 
nigdy nie byłby mnie do tego ttoprowadził, 
A przecież to nie była miłość. To był raczej 
jakiś bunt, jakiś protest rzucony losowi, ja- 
kies rozpaczliwe zaprzepaszezenie się, speł- 
nione z taką na pozór pogodą i tak jakoś 
na trzeżwo. Boć to się stało bez żadnej walki, 
bez żadnego prawie oporu z mej strony, jak 
coś naturalnego.... nieuniknionego. 

Byliśmy oboje młodzi, oboje artyści, 
więc podaliśmy sobie dłonie, aby nam pro- 
mienniej było iść razem, może tylko kilka- 
naście kroków, może dalej; podaliśmy je so- 
bie z tą świadomością, że każdej chwili mo- 
żemy je rozpleść i pójść, każde w swoją 
stronę, bez żału, bez niesmaku, bez żadnego 
zawodu i rozczarowania. 

Tak Ty mi to przedstawiłeś, tak tłóma- 
czyłeś, i ja to tak przyjęłam. 

Ale nie przewidziałam jednego. 

Nie przewidziałam, że z mojej strony 
może przyjść miłość, i to taka, do jakiej nie 
sądziłam się już zdolną. Zdawało mi się, że 
jestem już w tej dobie Życia, w której nie 
pora na rozkwit pierwszych róż, że skoro 


w wiośnie mojej mróż je zwarzył, 
je zrywać. 

A tymezasem omylilam się. 

Bom ja Ciebie kochała... Waeławie.... 
bardzo.... bardzo... i 

Mówię ci to po raz pierwszy. 

Miałeś być jasnym dodatkiem w mo- 
jem życiu, a stałeś się jego treścią. Nie by- 
łam widocznie stworzona na kochankę, wi- 
docznie było we mnie za więle takich, jak- 
byś ty to nazwał, domowych, filisterskiel 
pierwiastków, bo pokochałam Cię przede- 
wszystkiem za to, żem się stała Twoją, i że 
to mi Cię uczyniło jedynym na całym świecie. 
i Ale Tys tego nie rozumiał... nie czuł. 
Gdy sięgnę myślą w przeszłość, nie przypo- 
minam sobie ani jednej takiej chwili, wspól- 
nie przeżytej, w której byłabym poznała, że 
to rozumiesz i czujesz. 

Wiedziałam, kiedy sobie mówisz: „Tej 
kobiecie dobrze jest ze mną”, albo: „Ta ko- 
bieta pragnie moich pocałunków“, albo je- 
szeze: „Ta kobieta znajduje we mnie swoje 
umysłowe i artystyczne dopełnienie*, — ale 
nigdy, nigdy nie powiedziałeś sobie: „Ta 
kobieta mnie kocha“. f 

Do pewnego stopnia było to moją za- 
sługą, bo poznawszy Cię lepiej, oeeniwszy 
naturę tych łączników, które Cię ze mną wią- 
zały, skryłam się w sobie z moją miłością 
i z tem, coby Ĉi ona dała, gdybyś tego po- 
trzebowal. 

Nie chciałam Cię płoszyć; wiedziałam, 
że gdybyś kiedykolwiek odgadł głębię mego 
uczucia, stanąłbyś wobee niego bezradny i 
moralnie niezadowolony, jak ezłowiek, który 
chce mieć zawsze rachunki życiowe w po- 
rządku, a który raptem przekonywa się, że 
oto więcej brał, niż dawał, i że tej nulwyżki 
zwrócić nie potrali. 

(Uiąg dalszy nastapi). 


nie mnie 


z . l, s 4 . 
Kościol św. Elżbiety. 
(Rozstrzygnięcie konkursu). 

Lwów, 18 marca. 


W ezoraj po południu rozstrzygnięto kon- 
kurs na plan budowy kościoła św. Elżbiety, 
jaki ma stanąć we Lwowie na placu Solarni. 

Do sądu konkursowego należeli Teh 
Ekscelencye: Pan Namiestnik hr. Piniński, ks. 
dr. Józef Bilezewski, P. Marszałek hr. An- 
drzej Potocki; dalej prof. dr. Jan Bołoz-Antonie- 
wicz (del. kom. bud.), architekt Józef 1zie- 
koński (delegat arch. warsz.), Sylwester Ha- 
wryszkiewicz, radca budownictwa (del. kom. 
bud.), Julian Hochberger, dyr. urzędu bud. 
we Lwowie (del. kom. bud.), Adolf Kuhn, 
arch. (del. Tow. Politechn. we Lwowie), 
Karol hr. Lanckoroński (del. kom. bud.), 
prof. Sławomir Odrzywolski, archit. (del. 
Tow. tech. w Krakowie — zastępował go r. 
Gorgolewski), Hipolit wliwiński, architekt 
(delegat Rady m. Lwowa), Stanisław Rey- 
chan, art. mal., prof. Szkoły przemysłowej 
(del. Tow. przyj. sztuk pięknych), Tadeusz 
Wiśniowiecki, art. rzeźbiarz (del. Związku ar- 
tystów polskich we Lwowie), prof. dr. Ta- 
deusz Wojciechowski (del. kom. bud.), Fran- 
ciszek Zakrzewski, arch. (delegat techn. po- 
znańskich — nie przybył, prawdopodobnie z 
powodu, że mu adresowanych po polsku li- 
stów nie doręczono). 

Komitet przez cały tydzień przeglądał 
prace i badał je, w tym też celu urządzono 
wystawę projektów, tylko członkom sądu ar- 
tystycznego dostępną, w pałacu arcybisku- 
pim. Prac nadesłano 19, a mianowicie: 

1. Motto: „Boża świątynia“. 
2 „IWA e 
„Si Deus nobiscum — quis contra 


nos ?* 
„Znicz. 

. „Krzyżyk niespodziany*. 

„O sancta! saneta!* 

„Ars“. 

„Wiara“ (I). 

„44“. : 
Pod znakiem czerwonego krzyża W 
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Pod znakiem marki pocztowej. 
Godło: ryba. 

„Kyrye eleyson*. i 
„Kościół to nasza świątynia“. 
„Bez przesady“. 

„Sursum corda“. 

„l. H. SW kole. 

18. „Wiara“ (TI). 

19. „Wam Matuchno*. 

Komitet zebrał się ofieyalnie na pełne 
posiedzenie w poniedziałek o godzinie 4 po 
południu w pałacu arcybiskupim. Pierwsze to 
posiedzenie trwało niemal do 9 wieczorem. 
Sekretarzował imieniem komitetu ks. dr. War- 
szylewicz. Posiedzenie drugie i ostateczne 
rozpoczęło się wczoraj we wtorek o godz. 13 
i trwało do godz. 230, a po rozstrzygnięciu 
ks. Arcybiskup przyjmował członków sądu 
artystycznego śniadaniem. 

Warunki konkursu były następujące : 

1. Udział w konkursie zastrzeżono tylko 
architektom Polakom. 

2, Projektowano kościół na 2.200 osób, 
z czego dla 500 osób miejsca siedzące. 

3. Trzy wejścia, jedno główne, dwa 
boczne, zaopatrzone przedsionkami, chronią- 
cymi od przeciągów. 

4. Koszta budowy bez wyposażenia we- 
wnętrznego, urzadzenia planu i t. d. powin- 
ny wynosić 700.000 koron. 

5. Projekt miał być wykonany w stylu 
romańskim, przejściowym, lub wezesno go- 
tyckim. 

6. Bytuowanie budowy pozostawiono au- 
torowi z tem, że front główny winien być 
zwrócony do ulicy Leona Sapiehy, albo na 
przekątni placu do rogu ulicy Leona Sapiehy 
i Gródeckiej, z uwzględnieniem, że dia po- 
mieszczenia budynku parafialnego ma być po- 
zostawione miejsce około 1.000 metrów kwa- 
dratowych, jakoteż na pomieszczenie budynku 
dla robotników (obejmującego sale i lokal- 
ności towarzyskie). 

1. Jako materyał do budowy użytym być 
może kamień lub cegła z wyłączeniem tyn- 
ków na zewnątrz. 

8, Termin nadsyłania prac do I marca 
godzina 12 w południe. | 

9. Nagrody ustanawia się trzy: I. 4.000 
koron, II. 3.000 koron, III. 2000 koron Z 
prawem zrównania do jednej wysokości dwóch 
lub wszystkich trzech nagród, z prawem za- 
kupna dalszych planów, odróżniających się 
wyższemi zaletami po 800 koron, jednakże 
za zgodą autorów. 

10. Sąd artystyczny winien do dni 45 
wydać wyrok i zarządzić przez dalsze dni 14 
publiczną wystawę wszystkich nadesłanych 
projektów. 

11. Komitet zastrzega sobie zupełną 
swobodę wyboru projektu do budowy. 

. „18. Ža zezwoleniem autorów, komitet 
Zajmie się publikacyą projektów. 
ynik konkursu jest następujący : 
at Zrównano pierwsze dwie nagrody na 
2.500 koron i odznaczono niemi projekt pod 


godłem „Trio* i projekt pod godłem „czer- 
wonego krzyża w kole“. Trzecią nagrodę przy- 
znano projektowi pod znakiera „marki po- 
cztowej*. 

Po otwarciu kopert przekonano się, że 
autorem projektu pod godłem „Trio“ jest 
prof. Talowski we Lwowie, projektu pod go- 
dłem „czerwonego krzyża w kole“, prof. Sła- 

|womir Odrzywol-ki w Krakowie, zaś proje- 

ktu oznaczonego „marką pocztową“ Tadeusz 
Stryjeński i Franciszek Mączyński, architekci 
w Krakowie. 

Wobec tego dwie pierwsze równorzędne 
nagrody po 3.500 koron otrzymali pp: Teodor 
Talowski i Sławomir Odrzywolski. 

Nagrodę trzecią 2.000 koron pp. Ta- 
deusz Stryjeński i Franciszek Mączyński 
(jako spółka). 

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
zakupnem dalszych projektów. Uehwalono 
zakupić za zgoda autorów projekt: 1 „Kyrye 
Kleyson*, 2. „Wiara“ (IL) (budowa central- 
na 0 ośmiokątnej kopule). 3. „Ars“. Posta- 
nowiono wezwać dziennikami autorów do 
oświadczenia, czy godzą się na zakupienie 
projektów, poczeim dopiero nastapi otwarcie 
ich kopert. 

W najbliższych dniach otwartą będzie 
publiczna wystawa wszystkich prae konkur- 
sowych w auli Politechniki. 

Wynik konkursu tak z powodu liczby 
prae nadesłanych, jak z powodu ogranicze- 
nia do architektów Polaków, a przedewszy- 
stkiem ze względu na artystyczną wartość 
nadesłanych prac, uważać należy za wspa- 
niały. 

: Nagrodzony projekt prof. Talowskiego 
jest w stylu gotyckim z przymieszką angiel- 
szezyzny. Jest to projekt na kościół dwu lub 
trzy wieżowy, trójnawowy. Odznacza się prze- 
wagą piękna na zewnątrz z eharakterysty- 
cznym krucyfiksem nad wejściem. Autor 
projektuje go z ciosu, z możliwością jednak 
wypełnienia pól cegłą surową, nietynkowaną. 
. Projekt prof. Odrzywolskiego utrzyma- 
ny jest w stylu przejściowo-romuńskim. Če- 
cha jego jest silne ułożenie rzutu, natomiast 
słabszym jest od tamtego architekturą, uposa- 
żeniem i pięknością form. Jako materyał prze- 
waża cegła niewyprawiona. ? s 
. Projekt pp. Stryjeńskiego i Miączyń- 
skiego imponuje kompozycyą i oryginalne 
ścią. Styl jego jest romański, zatrącający 
wplywami wschodnimi. Z bardzo jednak 
wielu względów projekt ten mniej nadaje 
się do wykonania. Materyal wyłącznie ka- 
mień, 

Do wykonania najbardziej nadaje się z 
nagrodzonych projekt prof. Talowskiego, je- 
dnakże z pewnemi zmianami w założeniu 
rzutu poziomego. 

Komitet ściślejszy odbędzie w sobotę o 
4 po południu posiedzenie, na którem zade- 
cyduje o wyborze projektu do budowy i o 
dalszej akcji. 

Wszystko wskazuje na to, że budowa 
może być rozpoczęta w tym roku, a przy ja- 
kiem takiem zainteresowaniu się ogólu pod 
formą składek, w pięciu latach kościół może 
być zupełnie wykończony. Można przypu- 
szezać, że kościół św. Elżbiety będzie pod 
względem czystości stylu, piękności i nowo- 
czesnej techniki jednym z najpiękniejszych 
kościołów we Lwowie i w krajn. 

* 


Laureat konkursu p. Teodor Talowski 
od roku dopiero jest profesorem rysunków 
odręcznych na lwowskiej politechnice. O nim, 
jako o architekcie, można powiedzieć śmiało, 
| że jest to „poeta cegły i kamienia“, należy bo- 
wiem do tych, którzy przywracają architek- 
turze znaczenie sztuki, a nie rzemiosła jedy- 
nie. Jestto osobistość wybitna, za granicą 
bardzo dobrze znana i ceniona, w kraju po- 
siadająca duże znaczenie, a w Krakowie, z 
którym się zrosla całą duszą, nawet bardzo 
popularna. To też Talowski prócz monumen- 
talnych prae, jak cały szereg kościołów, jak 
n. p słynne „Ossarium* na Morawach, za- 
mówione przez Rząd austryacki, ozdobił Kra- 
ków całym szeregiem kamienic wysoce ory- 
ginalnych, czasem bardzo kapryśnych, które 
jednakże mimo owych kaprysów mają tę za- 
letę, że nietylko zachowują, ale podnoszą 
Jeszcze stylowy charakter ulic Krakowa. Naj- 
piękniejszą z tych kamienie, naśladujących 
przeważnie stare, poczerniońe wiekami bu- 
dowie, jest kamienica „Pod pająkiem“ na 
rogu ulicy Karmelickiej i Batorego w Kra- 
kowie, nazwana tak z powodu olbrzymiego 
pająka w okienku strychowem i z powodu 
misternej kraty na oknach drzwi wchodo- 
wych, w postaci sieci pajęczej. 

Dalej przy ulicy „Retoryka“ znajduje 
się siedm kamienic niemniej oryginalnych, 
począwszy od kamienicy „pod Zabą*, a także 
inne ulice Krakowa ozdobione są kamienica- 
mi Talowskiego, który budował też domy i 
wille po prowinceyi. Z czasem talent Talow- 
skiego uspokajał się, dochodził do równo- 
wagiidzis, nie tracąc nic z twórczego, poetyc- 
kiego polotu, uprawnia go do miana „arty- 
sty z Bożej łaski*. 

Odznaczony równorzędną z Talowskim 
nagrodą Sławomir Odrzywolski, jest profeso- 
'rem krakowskiej Szkoły przemysłowej i na- 


leży do najpierwszych powag naszych w za- 
AŚ architektury. A 

H Pp. Stryjeński i Mączyński reprezentu- 
| ja dwa pokolenia: starych i młodych. Stry- 
|jeński okryty zasługami i powszechnem u- 
|znaniem, Mączyński rozpoczynający dopiero 
| obiecującą drogę pracy, spotkali się przecież 
nietylko przy wygotowaniu dzis nagrodzone- 
go projektu. ale też w kierunku swej dzia- 
łalności około odrodzenia, czy stworzenia o- 
ryginalnego polskiego stylu. P. Mączyński 
znany jest szerszemu ogółowi jako autor 
gmachu dla krakowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, gmachu, który wywołał sprzeczne 
głosy i oseny. Od tego jednak czasu rozwi- 
nął bardzo wydatną działalność we wspo- 
mnianym kierunkn tak w zakresie archite- 
ktury, jak sztuki stosowanej, odnosząc kilka- 
krotne zwycięstwa na konkursach Towarzy- 
stwa: „Polska sztuka stosowana”. 


1 
I 


* 

Wszyscy członkowie sądu artystyczne- 
go wyrażują się z ogromnem uznaniem dla 
udzialu w nim znakomitego architekty war- 
szawskiego „Józefa Dziekońskiego, którego 
światła rada, głęboka wiedza i wysoki smak 
artystyczny wywarły decydujący wpływ na 
przebieg konkursu, W uznaniu też zasług 
Dziekońskiego architekci lwowsey urządzili 
na jego pożegnanie wezoraj wieczorem ban- 
kiet, który się odbył w restauracyi „Hotelu 
Georgea", 


Pemra n pE sml 


ZlIzoy sądowej. 


(Defraudacya w biurze solnem Wydziału 
krajowego). 


Lwów, duia 18 marca. 


Na wczorajszej popołudniowej rozpra- 
wie przesluchiwał trybunał w dalszym ciągu 
świadków. k 

Świadek Konrad Majewski, kalkulant 
rachunkowy Wydziału krajowego, był właśnie 
tym, który badając wyciąg kontowy, nad:- 
słany przez centralną dyrekcyę pocztowych 
Kas oszcz., wpadł pierwszy na falszerstwa wy- 
ciągów kontowych, dokonywanych przez Filip- 
kowskiego. O życiu hulaszezem Filipkowskie- 
go nie ma żadnych wiadomości, słyszał tyl- 
ko, że miał on otrzymać w ostatnich czasach 
większy spadek. 

Dalej świadkowie: Stan. Waśnie w- 
ski, fankcyonaryusz biura solnego; Andrzej 
Kociatkiewiez, adjunkt rachunkowy i 
Emil Puszezyński, asystent rachunkowy 
Wydziału krajowego zeznali podobnie, jak 
świadek poprzedni. 

Świadek Jan Jarzyna, jubiler, sprze- 
dał w ostatnich dwóch latach oskarżonemu 
Filipkowskiemu rozmaitych złotych przedmio- 
tów na ogólną kwotę 2000 K. 

Świadek Piotr Białas, sekretarz dy- 
rekcyi poczt i telegrafów, przeprowadzał z 
powodu wykrycia fałszerstwa czeków, docho- 
dzenia w urzędzie pocztowym w Złoczowie. 
Świadek ten wyczerpująco skreślił sposób 
manipulacyi czekami w urzędach pocztowych. 

Następny świadek Józef Olszewski, 
zarządea urzędu pocztowego w Złoczowie, o- 
pisywał scenę, iaka rozegrała się między nim 
a oskarżonym Schorrem, kiedy to Sehorr zło- 
żył na jego ręce kwotę 1900 K., oświadcza- 
jąc, że na czek sfałszowany na 1930 koron, 
nadał tylko kwotę 80 koron, 

Świadek Naftali Kriss, handlarz soli 
w Brodach, kupił 7 razy od Halperna czeki 
pocztowe ma sól, za które płacił zawsze go- 
tówką. O tem, by czeki te były sfałszowane, 
nie wiedział. 

Sw. Aniela Kurnach, właścielka cu- 
kierni, podała, że Filipkowski od przeszło 8 
lat był jej stałym gościem. Bywał w jej lo- 
kalu dość często w towarzystwie męźczyzu i 
kobiet. Wydatki Filipkowskiego za ciasta, li- 
kiery, wódki wynosiły przecięciowo 3 do 
10 zlr. 

Sw. Henryk Kaufmann, „nocny pla- 
tniczy* w kawiarni teatralnej, zna Filipkow- 
skiego „jako radcę* od półtora roku. Do ka- 
wiarni przychodził Filipkowski zwykle w li- 
czniejszem towarzystwie około północy i ba- 
wił nieraz do rana, pijąc koniak i szampany, 
za które płacił znaczniejsze sumy. Szczegó!- 
niejszymi względami Filipkowskiego cieszyła 
się muzyka cygańska, która otrzymywała po 
10 K. za odegranie „jednego kawałka”. 

Więcej nieco światła na hulaszeze i roz- 
rzutne życie oskarżonego Filipkowskiego rzu- 
cił dalszy świadek Adam Niedzielski, 
praktykant krajowej kasy. Widział on kilka 
razy Filipkowskiego w kawiarni teatralnej i 
w „ogrodzie zdrowia“ Fleischmana przed ro- 
gatką żółkiewską, bawiącego się w towarzy- 
stwie kobiet przy szampanie. 

Świadek ten na pytanie przewodniczą- 
cego stwierdził nadto, że Filipkowski w cza- 
sie takich libacyj „częstowal* nawet swego 
psa doborowemi potrawami mięsnemi i szam- 
panem, 

i Świadkowie Stanisław Domrazek i 
Julian Himak, widzieli znowu bardzo często 
! Filipkowskiego w „Colossenm*, gdzie przy- 


chodził zwykle „zalany“. W „Colosseum“ 
przebywał Filipkowski zwyczajnie w bufecie, 
gdzie miał pić szampana. 

Obr. dr. Solański wyraża powątpie- 


wanie, by w bufecie „Colosseum“ prócz 
wódki. kilku ezerstwych bułek i lichego pi- 
wa, można było dostać także szampana. 

Po przesłuchaniu św. Szczęsnego T r aun- 
felnera, właściciela drogneryi we Lwowie, 
który bedąc aptekarzem w Dolinie poznał Fi- 
lipkowskieso jako człowieka żyjącego skro- 
mnie ze swej płacy, odczytano następnie 
zeznania 18 - letniej Eugenii Glazeró- 
wnej, byłej chórzystki teatru, przedmiotu 
„miłosnych choć nieszkodliwych zapędów* 
oskarżonego. Świadek ten, towarzysz noenyet: 
libacyj Filipkowskiego, w zeznaniach swych w 
niezwykle czarnych barwach maluje halaszeże. 
i rozrzutne życie oskarżonego. Zdaniem tego. 
świadka rachnuki, jakie płacił zwykle oskar- 
żony, w kawiarniach, restauracyach i cukier- 
niach wynosily w jednym dniu nierex 200 
koron, a dni i nocy takich, które Glazerówną 
spędziła razem z Filipkowskim, było więcej. 

Jednego ustępu protokołu tego świadka, 
bardzo na punkcie moralności drażliwej na- 
tury, za zgodą oskarżyciela publicznego i 
obrony nie odczytano. 

Odczytano jeszcze trzy protokoły świad- 
ków: Antoniego Lobaczewskiego, strażnika 
miejskiego z Doliny, który widywał Filip- 
kowskiego grającego w karty i pijanego oraz 
Olgi Enders, kasyerki w kawiarni teatralnej 
i Michała Podhorodeckiego, żandarma, który 
eskortował Filipkowskiego i Schorra z wie- 
zienia sądu obwodowego w Złoczowie do 
Lwowa. Zeznania tych dwóch ostatnich 
świadków są mało znacząca dla całej sprawy. 

Na tem o godzinie 7 wieczorem odro- 
czył przewodniczący rozprawę do dziś, do go- 
dziny 9 rano. 

Na dzisiejszej przedpołndniowej rozpra- 
wie odczytano kilka protokołów świadków. 
świadectwo moralności i majątku oskarżo- 
nych, poczem ustalono pytania, którę mają 
być postawione ławie przysięgłych. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godzinie 
3 minut po południu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


romena n e 


Nowy reskrypt Ministeryalny w spra- 
wie tępienia pomoru nierogacizny. 


Po ukończeniu systematycznej akeyi 
tępienia pomoru w strefie pierwszej Na- 
miestnietwo przedłożyło Ministerstwu spraw 
wewnętrznych wnioski co do dalszego planu 
akeyi przeciw pomorowi. Na podstawie tych 
wniosków Ministerstwo wydało obeenie ną- 
stępujące zarządzenia. 

W tych powiatach pierwszej strefy, 
które graniczą ze strefą druga, następnie we 
wszystkich powiatach, graniczących z Ros- 
syg, zostanie założony kataster świń, a równo- 
cześnie nastąpi ich ocechowanie zapomoci 
kólezyków usznych nowego systemu. Gdy to 
zostanie przeprowadzone w rzeczonych po- 
wiatach strefy pierwszej, wtedy przyjdzie 
czas na zniesienie ograniczeń, obowiązują- 
cych obeenie względem wywozu świń rzeźnych 
ze strefy pierwszej na zachód. 

Systematyczna akeya tępienia pomorn 
w strelie drugiej i trzeciej rozpocznie się do- 
piero wtedy, gdy na pograniczu rossyjskiem 
zostanie przeprowadzone spisanie i ocecho- 
wanie świń, gdyż przedtem w skutek nie da- 
jącego się łatwo uchwycić przemycania świń 
i zawlekania zarazy z Rossyi, akeya taka nie 
mogłaby przynieść owoców. a 

Potem przyjdzie kolej na założenie ka- 
tastru i ocechowanie świń w reszcie powia- 
tów strefy pierwszej; gdy zaś i to będzie 
skończone, można będzie pomyśleć o zniesie- 
niu lub złagodzeniu zakazu wywozu świń 
nżytkowych (na chów) ze strefy pierwszej 
na zachód. 

Nowy reskrypt ministeryalny zarządza 
dalej przymusowe oględziny świń przed za 
biciem i po zabicin we wszystkich przypad- 
kach t j. bez względu na to, czy chodzi o 
rzeź przemysłową, czy też jedynie o rzeź na 
własny użytek, 

Wejdą też w zastosowanie nowe na rok 
wystawiane paszporty bydlęce dla świń: dla 
szybkiego odróżnienia ich od paszportów dla 
innych gatunków bydła, będą opatrzone wpa- 
dającym w oczy wizerunkiem świń. 

la wydania innych proponowanych 
przez Namiestnictwo zarządzeń, w szczegól- 
ności dla wydania tak pożądanego zakazu 
wolnego puszczania świń na pola, pastwiska 
i drogi ( Weid:gang) czeka Ministerstwo na 
gencralne upoważnienie ustawowe, które jest, 
zawarte w paragrafie drugim projektu usta- 
Wy o tępieniu pomoru, wniesionego już przez 
Rząd w parlamencie. Tymczasem połeciło Mi- 
nisterstwo, by Namiestnietwo w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym wpłynęło na 
gminy w tym kierunku, by we własnym za- 
kresie dzialania — nie ze względów wete- 
rynarsko-polieyjnych, lecz ze względów sa- 


nitarnyeh (przenoszenie wągrów i tasiemca) 
i na zasadzie generalnego upoważnienia, za- 
wartego w państwowej ustawie sanitarnej z 
r. 1870 — wydawały zakazy wolnego pu- 
szczania świń. każda dla siebie. Nalezy spo- 
dziewać się. że władze powiatowe polityczne 
i autonomiczne, zdołają przekonać wiele gmin 
o tem, jakich nie"ezpieczeństw mogą one u- 
niknąć przez wydanie podobnych nakazów 
i jak znaczny pożytek dla chowu mierogaci- 
zny stąd wyniknie, W tych miejscowościach 
strefy pierwszej, gdzie podobny zakaz wszedł 
w życie. w toku systematycznej akeyi tępie- 
nia pomoru, ludność bardzo szybko doń 
przywykła, uznała jego dodatnie strony zdro- 
wotne i gospodarcze i dziś choć zakaz zuje- 
siony. mie wróciła już do dawnego szko- 
dliwego systemu puszczania świń na włóczęwę. 


R W. 


Kartel naftowy. Przedwczoraj od- 
była się w Wiednin konferencya właścicieli 
anstryackich i węgierskich rafineryj nafty. 
W toku obrad nad ewentualnem wznowie- 
niem kartelu naftowego okazaľy się tak da- 
leko idące różnice, iż w kołach interesowa- 
nych nie wydaje się prawdopodobnem szyb- 
kie przyyrowadzenie do skutku umowy kar- 
telowej. Sciślejszemu komitetowi powierzono 
wypracowanie elaboratu. który ma służyć za 
podstawę do dalszych obrad. 


Giełda towarowa. Cukier surowy oro 
Aussie 22-60 do 2280, loco Olomuniec 21:55 
do 21:45. loco Berno-Wiedeń 21:45 do 21:55 
na kwiecie toto Aussig 22:70 do 22:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 88/5 do S9—, se- 
runda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngen- 
iowany: loco Wiedeń 39:20 do 8940. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8— do 850, ga- 
licyjska przeźroczysta 27*— do 27:50. (Ceny 
0 koroach. 
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OSTATNIA POCZTA 


Kkomisya wybrana przez Radę przemy- 
słowa dla przygotowania traktatów 
handlowych wybrała referentem prezy- 
denta wiedeńskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej Neumanna. jako generulnego sprawo 
zdawcę dla kwestyi traktatów handlowych. 


Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen- 
tarnej komisyi kolejowej ma być powziętą 
rezolucya co do terminu upaństwowienia obok 
innych kolei prywatnych także kolei Półno- 
«nej. Koło polskie — jak donoszą z Wie- 
dnia —- stara się usilnie uzyskać większość 
komisyi dla swojej rezolucyi, wyznaczającej 
termin upaństwowienia kolei na dzień 1 stv- 
cznia 1904. Rząd natomiast gotów jest zgo 
dzić się na ten termin. obstaje jednak przy 
tem, aby w rezolaeyi dodano słowa „o ile 
możności”. 

Na  dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
kolejowej, dr. Ellenbogen zamierza podo- 
hno. na wypadek, gdyby rezolucya Koła pol- 
skiego upuść miała, postawić ze swej strony 
wniosek, aby termin upaństwowienia kolei 
północnej wyznaczono na dzień | stycznia 
1905 


W dniach ostatnich obieęgała pogłoska 
o uwieńczonych pomyślnym rezultatem za- 
biegach pojednania cesarza Wiłhelma z księ- 
ciem (Cumberland. Następstwem tego miały 
być zaręczyny cesarzewicza niemieckiego z 
córką księcia Ernesta Augusta, księżniczką 
Aleksandrą. Obecnie zaprzeczają tym pogło- 
skom zapewniając, że książę Ernest August 
stoi niewzruszenie na stanowisku, zajętem 
przez zmarłego jego ojca, króla Jerzego ha- 
nowerskiego, który przekazał synowi zasadę, 
że bez zwrotu Hanoweru niema pojednania 
z Prusami. 


Z Petersburga donoszą, że równocze- 
śnie z ogłoszeniem manifestu carskiego, 0- 
trzymał towarzysz ministra spraw wewnętre- 
nych i szef żandarmeryi, general Wahl, po- 
lecenie poczynienia zarządzeń, celem umożli- 
wienia wygnanym na Sybir studentom i 
przestępcom politycznym powrotu do Rossyi 
europejskiej. 

Jak jaż wiadomo. pod przewodnietwem 
ministra spraw wewnętrznych Plehwego roz- 
poczęły się w Petersburgu posiedzenia komi- 
syi dla obradowania nad przekszt alceniem 
rządów gubernialnych. 

W pracach komisyi biorą udział : wice- 
ministrowie, senator Durnowo, gener al-poru- 
cznicy Wabli Zinowiew, dyrektor departamen- 
tu spraw duchownych wyznań obcych, Mo- 
sołow. dyrektor departamentu spraw ogól- 
nych, ochmistrz Stürmer, dyrektor kaneela- 
ryi ministra dla spraw szlacheckich, Mordwi- 
now, oraz gubernatorowie : petersburski hr. 
Toll. samarski, Brianczaninow. charkowski. 
ks. Oboleński, inohylowski, Klingenberg i 
pskowski ks. Wasilezykow. 


8 b. m. po raz pierwszy chorągiew rosSy j- 
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Referat komisyi objął zarządzający kan- 
eelaryą ministra Lubimow, przy pomocy wi- 
cedyrektora departamentu spraw ogólnych, 


| ochmietrza Biiotinga i pomocnika naczelnika 


m. Petersburga, Frischa. 


Wedle prywatnej dep'szy z Sofii. w 
miejsce rozwiazanych komitetów macedoń- 
skieh patworzyiy się nowe związki pod na- 
zwą „Towarzystw dobroczynności”, W Sulii 
należą do nich wybitne osobistości. Mają 
one ogłaszać publiczne odczyty dla poinfor- 
mowania publiczności o położeniu Macedoń- 
czyków. Sao) À 

U powodach nstąpienia bułgarskiego mi- 
nistra wojny. generala Paprikowa, który po- 
siada szezególniejsze zaufanie ks. Ferdynan- 
da, donoszą do Polit. Corr.: Paprikow zażą- 
dał kategorycznie od rady ministrów, aby 
wniosła bezzwłocznie do Zgromadzenia naro- 
dowego projekt ustawy 0 kredycie 10 mi- 
lionów fr. na uzupełnienie uzbrojenia armii. 
Prezos oabinetu Danew, jako kierownik urzę- 
du spraw zagranicznych pragnąc w obecnej 
drażliwej chwil: uniknąć nawet lenia podej- 
rzenia jakoby Bulgarya zbroiła się, sprzeci- 
wi! się żądaniu ministra wojny w czem po- 
parli go wszyscy jego koledzy. W skutek te- 
go Paprikow zgłosił swoją dymisyę. Ks. Fer- 
dynand polecił prezesowi gabinetu, aby wy- 
szukał odpowiedniego następcę. 


7, Konstantynopola donoszą wzędownie, 
iż w wilajecie ueskóbskim rozpoczęło sių wy- 
konywanie umnestyi dla politycznych prze- 
stępeów. Uwolniono ogólem 150 zasądzo- 
nych już i 64 znajdujących się w śledztwie 
jałgarów. Do Monastyru przybyło 150 wło- 
ścian ze wsi Danbene w okręgu Kastoru, ca- 
lem wniesienia skargi do kousulów europej- 
skich na wojsko tureckie, które dopuszezało 
się rzekomo różnych gwałtów na ludności 
chrześciańskiej. Konsulowie przyrzekli żądać 
zadośćuczynienia. 

Na budynku nowo otwartego w Mitro- 
wicy konsulatu rossyjskiego zatknięto dnia 
ską. Fakt ten, jak piszą z Konstantynopola, 
zasluguje z tego powodu na zaznaczenie, iż 
nie ziściły się wcale obawy, że wywieszenie 
chorągwi może stać się hasłem do groźuych 
manifestacyj ze strony ludności albańskiej. 


W Izbie deputowanych francuskiej to- 
Gzy się od dni kilku walna i zacięta bitwa, 
której przedmiotem są zgromadzenia religij- 
ne. Jak wiadomo komisya Izby z wyjątkiem 
kilku zaledwie stowarzyszeń wnosi, aby Izba 
odmówiła wszystkim innym udzielenia anto: 
ryzacyj Równa się to prawie zniesieniu za- 
komów we Franeyi. Oczywiście zwycięstwo 
przechyli się na stronę rządu, opariego na 
tak zwanym „Bloc“, t. j. silnej i zwartej 
wiekszości, ale walka będzie gorąca i namię- 
tna, bo w grze znajdują się najeenniejsze 
dobra ludzkości, wolność słowa i walnosć 
nauczania. Opozycya składa się z prawicy 


monarchicznej, zresztą juź nielicznej, nacyo-; 


nalistów i kilku republikanów zwanych pro- 
gresistami. W jeh to imieniu przemawiali 
deputowani Ribot i Ayrand. W imieniu pra- 
wicy mówił Denys Cochin. W obronie wnio- 
sków komisyi żądających odmowy autoryza- 
cyi, mówił między innymi Bnisson przewo- 
dniezący komisyi; zabierze jeszcze głoś pre- 
że$ gabinetu Combes i oczy wiście sprawo- 
zdawea. — W całej Franeyi panuje wielkie 
wzburzenie umysłów i roznamiętnienie. 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 13 marca. Prezydent otwo- 
rzył posiedzenie o godzinie 11 m. 15 (czas 
wied.) Po odezytaniu interpelacyj i wnio- 
sków przystąpiono do dalszego ciągu dysku- 
syi nad przedlożeniem ngodowem. Zabrał głos 
Młodoczech Fiedler. 

Pp. Sehnal i tow. wnieśli interpela- 
cję, w której zapylują. czy Rząd zamyśla 
upewnić się w stałej komisyi brukselskiej co 
do kwestyi obłożenia karnem cłem austrya- 
ckiego cukru eksportowego, z powodu ustawy 
o kontyngentowaniu, 

Wiedeń, 18 marca. Komisya dla nie- 
tykalności poselskiej odbyła dziś przed po- 
łudniem posiedzenie pod przewodnictwem 
Abrahamowieza. Uchwalono przychylić się 
A żądania sądu krajowego krakowskiego co 
«0 wydauia posła Danielaka. Referentem 
był p. Dlużański. Referat o żądaniu ezernio 
wieckiego sadu wydania posła Lupu. przy- 
dzielono p. Straucherowi. 


' Wybrano subkomitet z 14 ezłonków. W skład 
subkomitetu wehodzą z Polaków pp. Ene. 
Abrahamowicz i Merunowiez, a przewodni- 
czącym wybrano p. Grabmayra, zastępcą prze- 


wodniczącego p. Pantouczka,  sakretarzami 
między innymi Meranowicza. Referat przy- 
dzielono p. Syłwestrowi a korreferentem mia- 
nowano p. itybę. Następne posiedzenie sub- 
komitetu odbędzie się w piątek 20 b. m., przed 
poludnie. 3 ; 

komisya sanitarna zajmowala się na 
dzisiejszem posiedzeniu sprawozdaniem sub- 
komitetu o wniosku p. Kulpa eo do przeno- 
szenia koncesyj aptekarskich; komisya u- 
chwaliła większością głosów odroczyć obrady 
nad wnioskiem Kulpa aż do czasu, kiedy 
wniesione będzie zapowiedziane przez Rząd 
przedłożenie 0 reforinie aptekarstwa. 


Kraków, 18 marca. (Tel, prywatny). 

Izba handlowa i przemysłowa odbyla wczo- 
| raj posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Izby p. Mendelsburga. Szef binra dr, Bems 
złużył sprawę Z przygotowawczych prac Izby 
w sprawic ustawy celnej. autonomicznej ta- 
ryfy celnej ! traktatów handlowych. W spra- 
wie nowego projektu nslawy o opilstwie za- 
brał głos dr. Henryk Szarski i wyraził opi- 
nie, iż nowy projekt rządowy nie powinien 
znaleźć w Galieyi zastosowania w ogólnej 
swej części dlatego, że w Galicyi panują od- 
rębne stosunki i zwyczaje konsuncyi spiry- 
tusu. Członek Izby p. Bernard Wachtel do- 
magal się uregniowania przepisów. paszporto- 
wych z cesarstwem rossyjsciem i uzyskania 

ułatwień. l 
W końcu obradowała Izba nad sprawą 
aptek. Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
kwadrans na 8. | 
Kraków, 18 marca. (Td. pryw., Bu- 
dowa domu tatrzańskiego w Zakopanem jest 
na ukońezenin, Dom otwarty będzie według 
programu dnia 1 lipca b. r. i oddany do n- 
żytku członków Towrzystwa. W domu tym 
mieścić się będzie czytelnia i sale do zebrań 
ezłonków. 


Wiedeń, 15 marca. Winer Etn. 0- 
glasza: Najj. Pan nadał godność tajnych 
radców biskupowi Parewy i Poli ks. dr. Sta p- 
powi i biskupowi Pincu ks. dr. Franeiszko- 
wi Doppolbauerowi. 

Praga, 18 marca. Wczoraj w eze- 
skiej kasie oszczędności wypłacono 480.600 
K., złożono zaś 176.000 K. 

Budapeszt, 18 marca. W Izbie dep. 
sejmu w dalszym ciągu dyskusyi nad prze- 
dłożeniem wojskowem przemawiali mowey 
opozycyjni z partyi Kossutha, czyniąc wnio- 
ski, domagające się zmiany przedłożenia 
wojskowego i zaprowadzenia dwuletniej 
slużby. 

Wezoraj prezydent Izby hr. Apponyi 
przyjął znów liczną deputacyę, która mu wre- 
czyła memorya! przeciw nowej ustawie woj- 
skowej, 

Budapeszt, 18 marca. Stronnietwo 
Kossutha uchwaliło wczoraj ponownie pro- 
wadzić dalej obstrukeyę przeciw przedłoże- 
nia wojskowemu. 

Poznań, 15 marca. (Tel. pryw.). Pre- 
zydentem komisyi kolonizacyjnej został landrat 
Blonayer z Międzyrzecza. s 

. Drezno, 18 marea. Wezoraj o godzi- 
nie 8 po południu przyjechał tu cesarz Wil- 
helin, powitany na dworeu przez króla, księ- 
cia Jerzego i władze. Po powitaniu udat się 
cesarz do pałacu królewskiego. 

Drezno, 18 marca. Cesarz Wilhelm 
odjechał o $ wieczorem z powrotem do Ber- 
lina. Podczas uczty król saski podziękował 
cesarzowi za życzliwość, jaką okazywał mu 
zawsze w chwilach radosnych i smutnych. 

Drezno, IS marea. Dresdner Journal 
zunieszcza odezwę króla do narodu, z okazyi 
wyjazdu króła na południe. W odezwie tej 
dziękuje narodowi za współczncie, okazy wa- 
ne mu bodczas nieszczęścia, jakie nawiedziło 
w ostatnim czasie dom królewski, a kończy 
słowami: „Nie wierzcie tym, którzy rzec 
calą cheą tak przedstawić, jakby poza tem 
nieszczęściem kryło się jakie tajemnicze o- 
szustwo, ale wierzcie słowom króla, którego 
prawdomowność znacie, że powodem calego 
nieszczęścia jest nieckiełznana namiętność ko- 
biety, która dawno już była upadła. W prze- 
konaniu. że naród mi ufa i kolo mnie się 
skupia, udaje się w podróż”. 

Drezno, 18 marca. Król Jerzy odje- 
chał wczoraj wieczorem na Południe. 

Wiesbaden, 18 marca. Król belgijski 
przybył tu na dłuższy pobyt. 

Marienbad, 18 marca. Około 600 
robotników budowlanych rozpoczęło wczoraj 
wieczorem strejk z powodu różnicy co do 
wysokości płacy. e 

Petersburg, 18 marca. Minister ma- 
rynarki Tystow, umarł nagle na atak ser- 
cowy. z l 
Rzym, 18 marca. Tribuna donosi: Pro- 
gram podróży Cesarza Wilhelma i cesarzowej 
do Rzymu już ustalony. D. 30 kwietnia od- 


Komisya prasowa obradowała dziś pod | jadą cesarstwo z Berlina i wezmą udział w 


przewodnictwem br. Dzieduszyckiego. Uchwa- 


, lono zaniechać rozpoczęcia dyskusyi gene- 


zaślubinach W. ks. Weimarskiego, poczem 2 
maja przybędą do Rzymu, gdzie zabawią do 


rulnej, w celu prędszego załatwienia sprawy. ! 6 maja. 
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. Sofia, 18 marca. W sprawie obsadze- 
nia teki ministerstwa wojny nie zapadła 


| jeszcze decyzya. 


Belgrad, 18 marca. Dzienniki dono- 
szą, ze wajska tureckie ponownie starły sie 
jakąś bandy bułgarską i 6 Bułgarów zginęło. 

Dzienniki ogłaszają autentyczne. jak sie 
zdaje. doniesienia z Pefersburea. że rzad 
serbski przed kilku tygodniami zwrócił sie 
do Petersburga z prośbą o darowanie mu na- 
bojów do karabinów systemu Bardana. Na- 
boje te mają być z końcem maja wysłane 
do Serbii, albowiem ear jest zadowolony z 
dotychczasowego postępowania rządu serb- 
skiego. 

Belgrad, 15 marca. Dzienniki dono- 
szą, że szef kaneelaryi gabinetowej króla dr. 
Petronowicz uda się do Wiednia, celem zło- 
żenia Monarsze Austro-Węgier imieniem 
króla podziekowania za wzniesienie pomnika 
na grobie króla Milana. 

Ateny, 15 marca. Król i królowa wy- 
jadą d. 25 b. m. do Kopenhagi. 

Madryt. 18 marca. Dziennik Heraldo 
donosi z Tangeru, że powstanie przybiera 
wielkie rozmiary tak, iż będzie sułtanowi 
bardzo trudno je opanować. 

Londyn, 15 marca. Izba lordów obra: 
dowala wczoraj pad wydatkami na załogę 
tloty w wysokości 6,128.000 ft. szt. Mowcy 
zwracali uwage na ogromny wzrost wyda- 
tków na fiole. Sekretarz parlamentarny ma- 
rynarki Forster motywował ten wzrost wy- 
datków. poczem oświadczył, że Anglia była- 
by gotowa przyłączyć się do traktatu państw 
w sprawie zmniejszenia wydatków na woj- 
sko, ale nie może pierwsza wystąpić z taką 
propozycji. 

Izba następnie przyjęła tę pozycyę bu- 
dżetn 252 głosami przeciw 27. 

Londyn. 16 marca. Daily Telegraph 
donosi z Waszyngtonu, że według doniesień 
amerykańskiego konsula z Montevideo, około 
8000 ludzi powstało tan przeciw rządowi. 
Ruch przybiera groźny charakter. Amery- 
kańska fota otrzymała polecenie brouienia 
interesów amerykańskich! poddanych. 

Waszyngton, 15 marca. Senat za- 
twierdził układ o kanał panamski znaczną 
wiekszością głosów. | 
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Wiedeń, 18 marca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 marca 1908. 
Banknoty w obiegu 1.474,899000 (w po- 
równanin z poprzednim tygodniem mniej o 
5,445.000), rezerwa kruszcowa 1.477,428.000 
(więcej o 314.000), portfel wekslowy 
205,449.000 (mniej o 28,094.000), lombard 
papierów 41,3551.000 (mniej o 1.317.000) 
banknoty wolne od podatków 398,460.000 
(więcej o 5,798.000). 


Telezrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 13 marca 1908. Giełda po- 
Indniowa (Mitlagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-17, Renta majowa 100:65, Węgier- 
ska renta koronowa 9945, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 690*—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 753:50, Akeye Anglo- 
banku 27450, Akcye Unionbanku 540:—, 
Akcye Bankvereinu 49450, Akcye Länder- 
banku 414—, Akcye Kolei państw. 691-25. 
Wiedeń, 18 marca 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursej., Godz. 2 min 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 751-50, 
Akcye Anglobanku 27% —, Akcye U ianban- 
ku 54150, Akcya Linderbanknu 413-—, Akcye 
Bankyereinu 494*—, Ake. Bodeneredit 357: —, 
Akcye Banku hipotecznego 540:—, 
Akcye kolei państwowych 69050, Akcye ko- 
lei Pofudniowaj 4950, Akcye Tramway 4) 
Akcya Tramway B) =, Akcye 
kolei Elbethal 45l-—, Akcye kolei Półno- 
cenej 5500—, Akcye kolei  czerniowieckiej 
580—, Akcye Alpiny 39550 Akcye Rima 
Muranyi 488—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel 1660—, Akcye Fabryki broni 
3854—, Akcye Tureckie tytoniowe 353-—, 
Ouligacye węgierskiej indemnizacyi 9949, 
Renta majowa 10065. Austryaeka Renta koro- 
nowa 10115, Węgierska Renia koron. 99-45, 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 98—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 41 pół 
pre. Listy Banku krajowego 102-75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:85. 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10175, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111:50, 4-pre. (al. 
Obiigacye propinacyjne 10010, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9985, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9675, Losy tureckie 
120:50, Marki 117 07. Ruble 258 — 


galic. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


6 
Stary prawdziwy kuracyjny Koniak francuski sprowadzony z firmy JASOMIR PRUNIER et Comp. w Cognae wielka butelkę 
po 6 koron, mniejszą po 3 korony poleca firma JaAn Muszyński Lwów, ul. Grodzickich 3. Wysyłki na prowincyę 


odwrotnie pocztą lub koleją. 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PRIMO S 


Lwów, ulica Miekiewicza I. 2 (róg placu Smolki) 


Nadesłane. 


©strzeżenie. 


Doreezono nam kartę wiztorą jakieg $ Maks;- 
miliana Ktbla jako rzesomego zastęcey Domu dla 
Ziemian. : s 

M'styfikacya ta zmusza n s do oświadczenia 
%» żaden ajent tego nazwiska naszym zastępcą nigdy 
ue był ani nie jest. Prosimy nsszych Szan. Odbier- 
ców, by raczęli dla uniemożliwienia podobnego pod- 
szywania się pod nasz} fi mẹ Żądać od naszy h 
pod:óżują:ych zastępców zawsze legitymawyi. 

Dom dla Ziemian. 


Renty Państwowe przeznaczone Ado 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpi»tnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Hom bankowy i kantor wymiany 


CENNIK 


Lwów, dnia 18. marca 1903. 
1. Akcye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handln i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . s. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
WAlEWidacyjwg. A. AG. | Sad 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(G20AK0W) e ED NE Z || 07 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. $ , 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 507 —|554 — 
Giurbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. u. (400 kor.) . WO. 0 rz 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Ta 
tem Lipińskiego po 500 kor. = —|350 — 
Tew. dla gal. przedsięb. elektry- © ś 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *e ]400 —/420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, s 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. z 10% a-|lll —| — — 
Sa a „ low 501 x [ID | 
wo non kb  „G0lL.poż00k. w | 97 50| 98 20 
a kraj. 4a% „n los w BL LL m |II02 25/102 95 
a MA „ los w 571 e p 99 —| 99 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- _ : 
sza emisya) . . . . . . . 7 [98 20] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 5 
los. w 4l lut . ©- . © | 98 40| — — 
4% los. w 56 lat m. | 97 70) 98 40 
HI. Obligi za 100 kor. 5 
Gal. funduszu propin. 4% w. à. 99 40100 10 
Bukow. funduszu propin. 5% w. w. N [103 50] — - 
Komunalne Banku kr. 5% (2 en.) © {102 40| — — 
n » n ta % (3em.) > P102 —| —. — 
s „n „ 4% (4 em.) 98 70) 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70| 99 40 
Pożyczki kr 6% w. a. 2. r. 1873 — -i —_— 
* „ 4% po 200 kor. z ro- 
KUWISYJJE Że 99 —| 99 70 
Pożyczka m, Lwowa 4% po 200 kor. 96 50) — — 
- PAWEOSĘCACZC DA 10160] -- — 
IV. Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . a =| 78,4 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26! 11 40 
ZUMinkówkU ANNĘ 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 --|354 — 
100 marek niemieckich gi: 116 80|L17 40 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 17. marca 1903. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 5 AE w 100.65 100.85 

luty-sierpień 100.70 16090 


Z o 


gerrr szafowy z XVIII wieku, angielski, 
bogato ozdobiony bronzami, d kładnie idący, 
raz na tydzień nakręca się; bard o stosowny do 
holu jub jadalni wielki go domu, do vabycia w Mie 
czarni przy ul. Kaleczej i. 6, Leopold Targalski. 
z z Z YNA YO DNO ATAKI" cz 


0s wiadczenie. 


x W (bee niczem nieuzasadnionych pogłosek, 
iż hotl wasz sprzedaliśmy, zmuszeni jesteśmy 
cświadczyć, że tak hotel, jak restanracyę i winiarnię 
prowadzimy we własnym zarządzie i « Żadnych 
sprzedxżn:h nie myślimy. 

„, Bądziiny, że oświadezenie to p'winno wystar- 
czyć naszym byłym P. T. Gr ściom. którzy dotąd 
obdaraali nasz dom względami n ctylko d'a wygód, 
komfortu i troskliwości, jakich dostarezyć możemy, 
ale tatże dla zaszezytnych tradycyi, związanych 
z tym domem. pozostającym w ręku jednej redziny 
od 110 lat. Możemy Ích nadto zapewnić, že bez- 
ustanne i kostowne wkłady, przed jakiemi się nie 
eofamy, nie innego nie mają na celu, jak tylko 
utrzymanie naszej dawnej, a nam wielee cennej 
klienteli. 

We Lwowie, dnia 11. marcs 1903. 
ZA współwłaścicieli „Hotelu Georgea“: 
Maurycy Hoffmann, Aleksander Hoffmann. 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nielłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


i Franciszka Wiltelma “f 
* Jlerbata przeczyszczająca ję 


do narycia w każdej aptece lub u 


wytwórcy 


Franciska Wilhelma 


aptekarza, c. k. dostawcy nadwornego 


| w Neunkirchen, fiustrya Jliższa E> 
Sm po K. 2 za paczkę lub posyłkę po- £Ś 
DĄ cztową zawierającą 15 paczek 2a K 

Š 24 — opłaconą do każdej miejsco 

1 wości Austre- Węgier. | ię: 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za- EQ 
opatrz-ne jest herbem miast» Neun- fai 


. . e ZBY 1 koo 
E kirchen (dziewięć kosciolow). 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 
Yiekers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kał isza, 
poczta w miejscu. 


Yruyfechali do Lwawu. 
Dnia 18. marca 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. hr. Z Tarnawski z Krakowa, K. Behda- 
nowiez z Betrydowa, T. Wyzychowski z Dzikowa, 
A (hrząsz:zewski z Królestwa polskiego, L Majer 
za Strassenbuga, J. Woi'zik z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
P. M. br. Błażowski z Nowosiółki. 
HOTEL STADTMULLERA. 


PP. A hr. Łoś z Krosne, Stan. Ossoliński 
4 Jarosławia. 


HOTEL VICTORYA. 
P. G. ks. Gedroić z Uhnowa 


n płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . 8 5 Ado 
kwiecień-październik 


100.65 100.85 
100.40 100.90 


Losy 7 roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 178.— 188.— 
» „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 154.— 155.— 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 184.— 186.50 
n „ 1864 po 100 zł. 248.— 252.— 


m „ 1864 po 50 zł, . . . . 248,— Saam 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 303.— 305.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 

4a 100 zł 4 pr. . . . . . . 12l.40 12160 
Austr. renta w wal kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 101.20 101.40 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100.40 101.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . -. 119.70 120.70 
Ko!. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 p 

pr. (ostermp. akcye) . . . . . 518.— 523.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

Ff, BH, bea o Too uó o Mop JEELEUW S050 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemip. akcye) 5 pr. 100.25 101.25 


Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.90 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zt 4 EERRAA A 
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 
kor. A Dre ONE 2. 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


100.60 101.60 
100.75 101.75 
100.35 101.35 


VMESOEDZ oo 5 6 « ĘĄ 
Kol. zali Karola Ludwika za 200, 
100 zi PE aaa 100.10 101.10 


Kol. hwowsko-czern-jasskiej z r 1394 


za 200 kor. £ pr. . . „ . . . 100.— 100.60 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 119.25 119.90 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł, 4 pr. 121.75 121905 
ž - » w wsl. kor. za 200 
korwe pr Sita dzia 99.55 99.75 
obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 44 1585.— 161.— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 19985 201.85 
z > n»n za 50 zł. (100 kor.) 199.55 201.85 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii - 99.25 100.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 99.35 100.35 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

74. DPR (504 «0 ca o oO NO ZMZSZ= 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 10825 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 les za 

200 kor. 4 pr. > aż 99.50 100.50 


rm 


ED Z E EW W H EA 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 2% 
prop. 


IGOZEBRO ENEA 104.40 —— 
Gal. poź. kr. z r. 1873 z» 100zł. 0P ——  —— 
Wo Wo s n L8Y8 za 200k. kpr. 99.40 100.40 
„ Obl prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9940 100,40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 a 

MODA śp.  ..a ala Z 07 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

(+ |uineliowo w 0% 6 óć0 9 4 R Sm 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr- 89.25 91.25 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom). 


Anglo Austr. banku los w 30 L 4" pr. 


93.25 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 1.45 100.35 
m „ obl, prem. z r. 1880 3 pr. 263.75 272.75 
= Ak a n» 188903 pr Ż66-— 27), — 

Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 105.50 106.50 

A R A n los%pr. 98.40 9940 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.10 (1205 
nan mias aaa. 101.25- 10425 
mo r. caa ZADAŁY | 
ADR 7 0: - - m. E 

tal. Wow. kred. ziou. 4 pr. los. 56 lut 97.55 9855 
ko 5: „  %*pr. los. llat  99.— 99.75 
n » " n 4 pr. stare s! 96.50 E eg 
n n n m S pr. za 200 kor. E m$ 

Banku krajowego dla Galieyi Lodow. 

4:4 pr. 5La lat zwrotne - . 102.25 10325 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya Spr. + + +, « + « . . . 108.—  =—.— 

Banku krajowego oblig. komun, 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4! pr. a 102.— 103.— 

Banku kr. losy 5T'ją l. za 200 k. 4 pr. 99.— 99.50 

Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 101.—  102.— 


50 lat los 4 pr. 101.— 1032.— 


= " " 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 
00 za DPR eo o 
Tow. żegl. par. po 


109.50 110.30 


Dun. Em. r. ISS6 ápr. 116.50 117.30 


Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.80 10L80 
n » n» m n» n 1887 kpr. 100.90 101.90 
z nom n n » 18884pr. 109.90 101.90 
n n » n n n 1891 4 pr. 100.50 101.80 

Kolej liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

30024 Dapre NJ OGTO O 

Kolej luwów-Czern. 4 r. 1834 za 300 

zł. 4 pr. 5,9 «_o45:, Sa OLGĘ 

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —.— =.= 

Weg. mul. kol. em. 1870 za 100zł. 5pr. 111.25 112.— 

moon » n I878$%a200zł.5pr. 11125 --— 

nowo om n IRTAD. kpe 99.75 100.75 
J. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł - 169 028 

Zakład kred. dla hand. i przen 1004P. 432.— 436 — 

Clary 40 zł. mk. Pon x M NWAENA — 

Pożyczka miasta Insbruka 20 zł. , 84— B8 
Losy miasta Kraxowa 20 zł. 7550 24/50 

Pożyczea miasta Lublany 30 zł. . 73 — 7550 

Palfy 40 mł mk. , Irs = IST) — 


I saamin maaana MA aa: 


U BR Z Ki EB &a WW 


płacą żąd ają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 55285 56.35 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27.90 28.90 
Losy fund. arcyks. Radollu 10 zt. 40.-- T4.— 
Salma 40 zł. mk. Rd okć 233.— 238.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75.— 9. 
St. Qenvis 40 zł. mk. . SZA 260. = BA) — 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 dł, . —.— = = 
A „ Eryestu 100z. mk.4' pr. —— = — 
s n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 
K. Akeye banków (zi sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 274 217,— 
Peszt. banku handi. 500 zł. . 2680, — 


2699). — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . - 


Weg. banku kredyt. 200 zł. a. 744.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zt.. . . 525.— 
Galie. banku hipot. 200 zł... 7 540) — 
r „ dla handl. i przem. 300 zt. 270 — 
Banku dla krajów. koroanych 200 zł, 413.25 
„  Austro-węg. 1400 k.. . PEOR = 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . «3825 
Uzeskiego banku związkowego 100 zł. 254.50 


255.50 


Ziynosieńska banka (00 nt.. 254.50 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowyeh. 


Bnk. kol. lok. ake. pierw. 209 zt. 4l— 432 — 
no» n» dkcye zakład. 200 zł 305.— 400. — 
Kolei póła. cos. Mord. 1000 zł. mk. 545).— 543 — 
Kotom. kol. lok. (uke. pierw.) 200zł. —— —— 
Kol. liwów-Bołzec (ake. pierw.) 200 4}. -=.=  —. = 
n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 591.50 583. — 
» wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400). — 
„ państwowych 200 zł. -—— m 
„ południowej 200 zł. . m m— 
weg. galie. L 200 zł. 443.-- 450.— 


363 50 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 860, — 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 707.— 717. — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 839. - 890.-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394— 395.-- 


Pragskiego tow. Żżelazn. przem. 200 zł. 1657, — [667.— 


Schodnicy 500 kor. T 646.— 656.-— 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków -—.— — — 
Trifail, tow. kop. wegla 70 zł.. 398.— 402.— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.15 117.30 
Londyn za LO funt. szt. 4 pr. 240.20 240.45 
Paryż za 100 franków . : 95.52" 95.671 
Petersburg za 100 rubli 4a pr. —.— —— 
Niemieckie banki . ; 144.20 117.35 
Włoskie banki . 95.45 95.60 
Francuskie baaki 45.25 95.40 
Szwajcarskie banki PeT 95.40 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski + ao o GA 11.37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —— 
20-frankówka . o 9.10 13.13 


20-narkówka - ONE 
Rosyjskki półimperyał . . - . 
A h A 100 marek 


Niemieckie banknoty za 100 m: 117.12 117.30 

Włoskie banknoty za 100 lir 95.45 95.65 

Ruble . Mabo ula 0 2.53 2.54 
m aa r LL 


Licytacye. 


L. cz. E. 640/2 [2180 3—3] 
Dnia 24. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 8 tutejszego sąiu 
odbędzie się licytacya realności objętej wyk 
hip. 288 gm. kat. Koszlaki z przynal-źno- 
ściami, składającemi się z nowej chaty i «zi 
miny. 
Nieruchomość tę oceniono na 
kor., przynależności zaś na 235 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1428 kor. 34 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie ina- 
czej pozostałyby bez skutku. 


2060 


„. Osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
istnieją lub przed licytacyą powstaną. zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśi pie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą pełnomocnika w sie- 
dzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowe sioło, dnia 22. lutego 1903 


L. ez. E. 1707/2 (5) [2074 3—3 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 15. kwietnia 
1903 o godz. 12 w poludnie w sądzie niżej 
wymienionym, w biarze Nr. 9, licytacya 1/4 
części realności wyk. hip. l. 42 ks. gr. gm. 
kat. Haliez. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest oceniona na 3370 kor. 25 hal. 


Najniższa cena wynosi 1685 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ) 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej części nieruchomości dokumerta (wyciąg 
tabulasrny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) inoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
( Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minia licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoae. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ceząstee nieruchomości 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 9. marca 1903. 


L. cz. E. 1638/2 (6) [2106] 
Dnia 22. kwietnia 1903 godz. 9 rano, 
odbędzie się lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 198 gm. Bochnia, Jana Wolfa własnej. 
Obszar całej realności 27 ar. 73 m.”. 
Oeenienie 1 4 części 954 kor. 
Najaiższa cena 636 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bochnia 28. lutego 1908. 


L. M. 14411/902 (IX.) 
OGŁOSZENIE. 

W nowej rzeźni miejskiej na Ga- 
bryelówce będzie się wyrabiało codzien- 
nie przez miesiące letnieaż do paździer- 
nika b. r. do 12000 kg. lodu kryszta- 
łowego w cegiełkach po 25 kg. ważących. 
. Gmina m. Lwowa rozpisuje niniej- 
szem publiczną licytacyę olertową na 
ryczałtowy odbiór spodziewanej tego- 
rocznej produkcyi mającej wynosić do 
1,500.000 kg. lodu kryształowego w 
cegiełkach jak wyżej i zaprasza intere- 
sowanych do wnoszenia ofert na odbiór 
tej produkcyi. 

Jako kaucya na zabezpieczenie, 
że odbiorca każdodzienną produkcyę 
lodu z zakładu rzeźni zabierze ustana- 
wia się kwotę czterysta (400) koron. 

Dalszych objaśnień względnie wa- 
runków licytacyjnych udzieli intereso- 
wanym Dyrekcya rzeźni miej. lub miej. 
Urząd budowniczy oraz Biuro IX. Ma- 
gistratu w godzinach przedpołudnio- 
wych. 

Oferty opieczętowane wraz z wy- 
raźną dekłaracyą na odbiór lodu w gra- 
nicach od 6000—12000 kg. zaopatrzone 
odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowym kasy miejskiej na złożo- 
ną kaucyę należy wnosić w terminie 
do 23. marca 1903 do godziny 12 
w południe do Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa na ręce Szefa IX. Departa- 
mentu Magistratu. 

Oferty po terminie wniesione nie 
będą przyjęte. 

Z Magistratu król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 4. marca 1908. 


[2024 3—3] 


L. 24621 [2098 3—3] 
Obwieszczenie. 

Na dostawę materyału drzewnego do 
budowy portu na Wiśle w Nadbrzeziu w 
tarnobrzeskim okręgu budowniczym potrze- 
bnego w czasie od zatwierdzenia oferty do 
15. sierpnia 1905 odbędzie się 5ł. marca 
1905 o godz. 12 w południe w dep. VII.3 
c. k. Namiesinictwa pisemna licytaeya ofer- 
towa. 

Potrzeba : 

a) materyału dębowego okrąglego obro- 
bionego 384148 m* względnie 584 048 m*, 

b) materysłu dębowego kantowego 
obrobionego 16-161 m? względnie 61:813 m”, 

c) materyału sosnowego kantowego 
obrobionego 25'130 m? względnie 25:130 m, 

d) materyału sosnowege tartego (bru- 
sy) 168:998 m° względnie :63:998 mê, 

e) ewentualnie dębowego tartego (bru- 
sy) 203 400 m’. j 

Warunki mogą być przejrzane w De- 
partamencie dla budowli wodnych e. k. Na- 
miestnictwa albo w oddziale technicznym 
c. k. Starostwa w Tarnobrzegu w godzinach 
urzędowych od 14. marca b. r. począwszy. 

Oferty zapieczętowane z napisem „Oler- 
ta na dostawę materyału drzewnego do bu 
dowy portu w Nadbrzeziu”* należy złożyć w 
oznaczonym wyżej dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe w Departamencis dla budo- 
wli wodnych c. k. Namiestnietwa. 

Oferty mają być zestawione według 
wzoru, który oddział techniczny c. k. Sta- 
rostwa w Tarnobrzegu lub wymieniony De- 
partament ubiegającym się o dostawę bez- 
płatnie udzieli, mają być zaopatrzone marky 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno- 
szące Ż0UU (dwa tysiące) kor. a ofiarowane 
ceny jednostkowe należy w ofercie podać w 
cyfrach i słowach. 

Oferty mogą być wnoszone tylko na 
wszystkie w wykazach A 1 B wyszczególnio- 
ne gatunki materysłu j 

Oferty oddane po terminie lub nie w 
wymienionym Departauiencia albo nie zanpa- 
trzone we Wadyum, wreszcie nie zestawione 
ściśle w sposób przepisany lub zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. marca 1903, 


L. eż. E. 142/98 (51) [2123 2—3] 

Dnia 26. marca 1903 o 10 godz. rano 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 14 odbędzie 
się w drodze przymusowego zarządu licytacya 
na wydzierżawienie majętności Końskie w 
powiecie Brzozowskim położonej, na lat 6 
od 1. kwietnia 1908 do 1. kwietnia 1909. 

Czynsz dzierżawny oprocz podatków około 
1200 kor. i premii asekuracyjnej około 210 
kor., oznacza się w kwocie 7000 kor. rocznie, 
z tem że ewentualnie i niższe oferty przy- 
jęte będą. EA. 

Majętność Końskie wydzierżawić się 
mająca składa się z wyż 400 morgów ornej 
roli, łąk i pastwisk z dobrze urządzoną go- 


rzelnią, z kontyngentem 54.558 hektolitrów ; mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


i odpowiednią borifikacyą, z karczmą i 50 | dzin urzędowych 


sągów drzewa z lasów tej majętności. 
i Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 8500 kor. 

Bliższa warunki tej dzierżawy, protokoły 
cpisania tej majętaości, wyciąg hipoteczny 
i inne dokamesta przejrzeć można w intaj- 
szym sądzie w biurza Nr. 11 zaś majętność 
Końskie obejrzeć można z wyjątkiem dni 
świąteczcych, każdego dnia na miejsco. 

O. k. Sąd obwodowy, O!dział IV. 

Sanok, dnia 11. marca 1903. 


L. cz. E. 1423/2 (5) [2077 2—3] 
Na żądanie Jakóbs Bornsteina w Pa- 
sierbeu, odbędzie się dniu 20. kwietuia 1903 
o godz. 9 rano w sądzie w limanowy liey- 
tacya całej revlzości Jwh. 70 gm. kat. Pa- 
sierbiec objętej S;.ymoaa i Małgorzaty Ma- 
trasów własnej wraz 2 przynależytościarmi. 
Nieruchom=ść powyższa jest oeeniogą 
na 5651 kor. 10 hal. : 
Najniższa cena wyaosi 8767 kor. 40 hal, 
sarunki lieytacyjna i inna dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 5. marca 1908. 


ściami. , 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tscyę, jest oceniową na 12.030 kor. Wraz 
Z przynależnościami. s 

Najniższa cena wynosi 6:15 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Dokumenta odnoszące się do tej nie 
ruchomości można przejrzeć w sądzie niżej 
wyraieniony m. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
g0 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiabe 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 6. marca 1908. 


L. 92 [2156 1-3] 
Ogłoszenie dostaw y. 

Dostawa urządzeń mechanicznych dla 

c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie a mis- 

nowicie: 

„kotłów, maszyny parowej, warstatu ślu- 
sarskiego, lazienek, wodociągów, panwi do 
warzenia Soli, aparatów do suszenia soli, 
parnika żelaznego — oddaną zostanie w dro- 
dze konkurencji za pomocą ofert pisemnych. 

Projekta, na podstawie których spo- 
rządzać należy plany i kosztorysy, przeglą- 
dać można w izbach handlowo-przemysło- 
wych we Lwowie, w Krakowie tudzież w 
f k. KierowaBiciwie budowy saliny w Do- 
inie. 

Oferty ostempiowane znaczkiem na 1 
kor. i zawierające wadyum w wysokości 50/, 
oferowanej ceny kosztorysowej w gotówce 
lub w papierach wartościowych pupilarnych 
wnosić należy wraz z planami, kosztorysami 
etc. najpóźaie! do godz 12 w południe dnia 
20. kwietnia 1903 do e. k. Zarządu salinar- 
nego w Bolechowie. 

Ceny podane być mają wraz z monto- 
waniem loco salina w Dolinie; w olercie po- 

ać należy najkrótszy termin dostawyj po 
zatwierdzeniu oferty.; A D 

O. k. Zarząd salinarny nie ponosi ja- 
kichkolwiek kosztów z przedłożaniem ofert 
połą*zonych i zastrzega Sobie wolny wybór 
między ofertami. 

Bolechów, dnia 15. marea 1903, 


L. cz. E. 60/8 (5) a [2101] 

Na żądanie egzekwującego wierzyciela 
p. Simchego Binema Heller» kupca w Brze- 
żanach, odbędzie się dnia 24. kwietnia 1:03 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Brzeża- 
nach, licytacya realności objętej whl. 734 
8. Br. gm. Szybalin. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1102 kor. 

Najniższa cena wynosi 734 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 


»Gazeta Lwowska< Nr. 64 z dnia 19. marca 1908. 


w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oboenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 20. lutego 1908. 


L. cz. E. 442/3 (4) [2160] 

W sprawie egzekucyjnej Markusa 
Mauera względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej przez kuratora p. adwokata dra 
Leiblingera przeeiw Iwanowi Zawadowicz 
synowi Paraftena w Gajach wielkich o znie- 
sienie współwłasności odbędzie się dnia 24 
kwiętnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Tarnopolu, licytacya realności objętej whl. 
34,4 gminy kat. Tarnopol Markusa Mauera 
względnie tegoż masy w 2.8 częściach, zaś 
Iwana Zawadowicza syna Paraftena w 1/3 
części własnej w Gajach wielkich położonaj 
składająca się z pare. bud 2087, tudzież 
pare. grant. 2377/1, 2377/2 bez przyna- 
leżności. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, została ocenioną na 470 kor. 
45 hal. s 

Najniższa cena wynosi przyjętą cenę 
szacunkową 470 kor. 45 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
taj nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin wzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Osobom dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstauą zastrzega się 
ish prawo hipoteki bez względów na cenę 
przez przetarg uzyskaną. 

C. k. Syd powiatowy. Oddział III. 

Tarnopol, dnia 3. marca 1903. 


L. cz. E. 5307/2 (9) [2161] 

Na żądanie Jana Onuferki w Tarno- 
polu ul. Szeroka, odbędzie się dnia 10. 
kwietnia 1903 o godz. 12 w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Tarnopolu, licytacya a) ciała tab. whl. 
3497 kat. gm. Tarnopol objętego z parcel 
lkat. 52984 i 3410,34 na których zaajduje 
się połowa chaty i budynków się składają- 
cego, b) ciała tab. whl. 3611 kat. gm. Tar- 
nopol objętego z parceli gr. lk. 3410,17 się 
składającego, e) 2/3 części ciała tab whl. 
35026 kat. gm. Tarnopol objętego z pare. gr. 
lkat. 5410/15 się składającego. 

Nieruchomaści, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 1095 kor. 19 hal., 
ad b) na kwotę 80 kor. 22 hal. i ad e) na 
kwotę 113 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 730 kor. 
18 hal., ad b) 58 kor. 48 hal, ad c) 75 
kor. 72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóżuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„ fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obewnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 3. marca 1908. 


G. Zl. E. 1875/2 (4) [2196] 

„Auf betreiben der Bukowinaer Boden- 
Credit Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz 
Paschkiz, in Ozernowitz findet am 19. Mórz 


1908 Vormittags 9 Uhr bei dem unten! 


bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. IV., die 
Versteigerung des dem Verpflichteten Michael 
Bartoch gehörigen Grundbueliskórpers der 
Finl. ZI. I4 des Grundbuches von Dobropole 
und des demselben gehörigen 1,4 Theiles 
des (rundbuchskórpers der Einl. ZŁ 12 
desselben Grundbuches sammt Zubehör be- 
stehend aus Wirtsehaft- Gerathschaften. 

Die zur Versteigerung gelangende 
Liegenschaft und zwar I. der Grundbuchs- 
körper der Kinl. 14 sammt Zubehör mit 
2090 Kronen und II. der Grundbuchskórper 
der Einl. 12 mit 110 Kronen. 

Das geringste Gebot betragt ad I. 1398 
Kronen 34 Heller, ad II. 73 Kronen 34 
Heller, unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die uf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs, Hypothekenauszug, 
Sehatzungsprotokolle u. s. w.) können von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. IV. wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfshrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anuschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Grerichtes wohnen, noch diesem 
einen sn Gerichtsorta wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 
Buczacz, 31. Dezember 1903. 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S. 1,8 (24) [2157] 
„Na audyencyi dnia 23. lutego 1903 
zatwierdzono wybór zawiadowcy masy roz- 
biorowej Jakóbha Schragera, adwokata dra 
Zdzisława S otwińskiego, a zastępcą tegoż 
ustanowiono dr. Leona Borala. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 24. lutego 1908. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 124 6,8 
Ogłoszenie. 
0. k. Sąd powistowy w Dąbrowie 
przyjmie zaraz rutynowanego pomocniczego 
pisarza z szybkiem i czytelnem pismem z 
płacą miesięczną 66 kor., Świadectwa pożą- 
dane, 


[2043 3—3] 


0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 11. marca 1908. 


Lr Prez. 184 (12/8) 
KONKURS. 

Ns posadę radcy sądu krajowego przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie ewentualnie 
na takąż posadę przy innym sądzie kole- 
gialmym rozpisuje się konkurs z terminem 
do 3. kwietnia 1908. 

Podania wnieść należy w przepisanej 
drodze do Prezydyam sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Rzeszów, 18. marea 1908. 


[2100 3—3] 


L. 25849/11. 
KONKURS. 
| Na posadę ekspedyenta przy e. b. urzę- 
dzie pocztowym w Komańczy z poborami 
3 klasy 1 stopnia ryczałtem 3899 kor. ns 
służącego i ewentnalnem wynagrodzeniem 
100 kor. za jzzdy posłań*ze trzy razy dzien- 
nie do dworca koleji żelaznej i z powrotem. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
29. marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafow we Lwowie. 
Lwów, dnia 11. marca 1908. 


Nr. 8036 [2095 2—3] 
. KONKURS. 3 

Dnia 17. kwietnia 1903 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźniów IV. klasy przy e. k. Zakładzie kar- 
nym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon- 
kursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 18. marca 


b. r. Nr. 63 rozpisanego. 
O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 13. marca 1903. 


Nr 1440/03 [2064 2—3] 
Konkursausschreikung 
zur Besetzung der Stelle eines Ingenieur 
in provisorische Eigenschaft beim Landes 
ausschusse des Herzogsthums Bukowina. 

Beim Bukowinaer Landesausschuse gə- 
langt die Stelle eines Ingenieurs vorläufig 
in provisorischer Eigenschaft zur Besetzung- 

Diese Stelle ist mit dem Gehalte jährli- 
cher 2800 Kr. und dem Vorriiekungsrechte 
in die höheren Gebaltstufen von 3400 Kr. 
und 32U0 Kr. nach je 5 Dienstjaliren sowie 
mit der Activitatszulage jahrlicher 600 Kr. 
verbunden. ' 

Bewerber um diese Stelle haben die 
Nachweise zu liefern über: 

1) die österreichische 
schaft, ; 

2) die Absolvirung einer inländischen 
technischen Hochschule und Ableguag der 
zweiten Staats oder Dipiomprüfung mt gün 
stigem Erfolge aus dem Ingenieurfacle, 

3) dia Kenntnis der deutschen und 
mindestens einer der beiden anderen Lan- 
dessprachen (rumśnisch oder ruthenisch), 

4) die eventuelle bisherige Dienstver- 
wendung, 

5) das nicht ńberschrittene 40te Le- 
bensjahr. 

Bewerber, welche eine praktische Ver- 
wendung im Strassen und Wasserbaue nach 
zuweisen vermögen, werden bevorzugt. 

Die Uberreichungi der Bewerbungsge- 
suche hat innerhalb 4 Wochen vom I>ge 
der ersten Verlautbaruog dieses Concurses 
im Amtsblatte der Czernowitzer Zeitung zů 
geschehen und haben Bewerker welche be- 
reits angestellt sind, ihre Gesuche durch 
die vorgesetzte Dienstbehórde beim Landes- 
ausschusse einzubringen. 

Vom Landesausschusse des Herzogthums 
Bukowina. 


Czernowitz, am 9. März 1908. 


Staatsbürger- 


Wyroki prasowe. 


BL. 55. _ [19:0] 

Dag f. f Qande- al3 Prepgeriht m 
%riejt hat mit dem Grtenutnijje vom 5. Marg 
1903, Pr. IX. 28/8, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 667 der Zeitjchrijt: „Ii Lavoratore“ vom 
28. Februar 1903 wegen deg Artiielś ; „Da 
un numero all'altro del Lavoratore, Gesuita” 
nach $. 302 und 303 St. ©. verboten. 


Das E f. Qandes- als Prekgeriht in 
Trieft gat mit dem Erfenninijje vom 5. Mrürg 
1908, Pr. IX. 24/3, die Weiterverbreitung Der 
Jr. 59 der Beitidrift: „Corriere della Sera“ 
ddo. Mailand, 28. Februar 1908 uad) §. 64 
St. ©. verboten. 


Da3 £. É Landes: alè Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 5. tdrż 
1903, Pr. I. 32/8, die Weiterverbreitung der 
Brojhüre; „Frantisek Urban Vodolsky: I. 
Bitva ma Bilé Hore, jeji priciny a následky 
pro narod cesky“ wegen Der Stellen von „V 
této národni netecnostı“ bið „prinesla záhu- 
bu“ und von „a hlavne uznanim* big „snsd 
vice nepovstane* nach $. 63 und 64 Gt. ©. 
verboten. £ 

Das f. f. Qande- alg Prepgeridt in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 5. März 
1903, Wr. I. 853, die æeiterverbreitung Der 
Nr. 62 der Beitjdrift: „Naredm Listy“ (Ytad- 
mitagsauśgabe) vom 4 Mtórz 1903 wegen der 
Stelle von „Jakże? Toże jest dukazem“ bis 
„veritele Cesky speritelny“ deg Artitel; „Ce- 
ská sporitelna“ uach $. 802 Gt. ©. verboten. 


Dag É E Krei- ul8 Prepgeriht iu 
Neutitjhem hat mit dem Ertenntnijfe vom 5. 
März 1903, Pr. 13/3, die Weiterverbreitung 
Des Flugblatte3; „Die Juden vor 000 Jah- 
ren”, Drud und WBerlag von Georg Wdler in 
Eger, wegen deg ganzen Angalteż nach §. 302 
St ©. verboten. 


Dag E É frei: als Prepgeridt iu 
Olmüş hat mit dem Grfenntnijfe vom 5. Wtódrz 
1903, Pr. 7.3, die Weiterverbreitung Der Yir. 
8 der Beitjhrijt: „Lo von Rom“ vom 1. 
Marg 1908 wegen der Stelle von „Ubrigens 
ift auch” bis „einmal gefagt fat” des Mrtifels : 
„protejtantigmu3 und Ulttatholizismuż" nad $. 
303 ©t. ©. verboten. 


Bi 56. _ [1971] 
Dag E b Kreis- als Preggeriht in 

Gilli hat mit dem Grfenntnijje vom 5. Mtürz 
1903, Pr. 4/8, die Weiterverbreitung der Nr 
18 der Beitjdrift: „Domovina“ vom 3. März 
903 wegen des Artifelg; „„Nemska hranil- 
nica v Pragi in njene sovrstnice na sloven- 
skem“ żur Gänze nah $. 302 St. ©. verboten. 


8 


Das É É Greis: als Preggeriht im, 
Warburg hat mit dem Gttenntnijje vom 5. | 
Müra 19: 3, Pr. 6/3, die Weiterverbreitung der! 


wa > 


te Gade ME) 
Jakób i Franciszek Biernaccy z Posa- 
dowej uznani zostali umysłowo niedołężnymi. 


Nr. 27 der Beitjchrijt; „Marburger Zeitung" | Kuratorem Antoni Bierracki z Fosadowej. 


vom 3. Mórz 1963 wegen Des MArtifel3: „Cin 
Dodhwiirdiger x.” nach $.516 Si. ©. verboten. 


Das f. É Rreiz- alg Prekgeriht in 
Görz Hat mit dem Grfenutnifje vom 3 Märg 
1903, Pr. 5/3, bie Weiterverbrcitung der Nr. 
684 der geitjchrift: „Il Secolo Hlustruto“ dao. 
Prailand, 22. Febrnar 1903, wegen deg Artie 
ferS; „Trieste alle vitime nelle giornate di 
febbraio“ und vom Anfange bis , violenza“ und 
von „Ii municipio“ bis „demenica scorsa“ nach 
$. 300 St. G. und Art. VI. deg Gejegeż von 
17. Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

„, Dag f f Sfrei8< als reggericht in 
Trient Bat mit bem Grfenntnifje vom 4 März 
1903, Pr. 63, die Weiterverbreitung der Nr. 
149 der Żeitjchrift: „L'Alto Adige“ bom 2./3. 
Dłórz 1903 wegen der Stelle von „Sara forse“ 
bis „appena dei Turchi“ deg Alrtifel(ś; „Un 
decreto contro l'ostruzione dei maestri“ nach 
$. 800 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 43 (8) [2014 1—3] 
Julian Szymański z Kosteniowa uzna 
ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- 
no Andrucha Marycza z Kosteniowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. lutego 1908. 


L. cz. P. 30/3 (7) [2018 1—3] 
DEK i R 

0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ustanawia Wasyla Ławruka syaa Iwana ku- 
ratorem marnotrawnego Zacharego Ferszteja 
syna Andrija z Czarnołoziee z poleceniem 
strz żenia praw kuranda według przepisów 
ustawy, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 7. lutego 19.8. 


L.cz. P. I. 613 (1) [2055 1—3] 

Karolinę Druszkiewiecz, Chanę Grots 
z Juryezowa nowego i Fedka Kolubińskiego 
z Zydatycz uznano umysłowo chorymi, ku- 
ratorami ustanowiono dla pierwszej Jana 
Druszkiewicza, dla drugiej Dawida Grossa, 
dla trzeciego Oleksę Kolubińskiego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1903. 


L. cz. P. 29/3 (9) [2058 1-3] 
Reginę Skotarę z Twszyc uznano umy- 
słowo chorą. Kurator Józef Skotara z Taszye: 
Jakoba Hankua z Bieńkowie uznano 
marnotra'€cą. Kurator Jan Romaaiec z B:eń- 
kowic. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 7. marca 1903 


L. cz. P. 43/8 (6) [2092 1—3] 
Jen Rudkowski e. k. woźny sądowy 
z Zabłotowa został uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kozłowskiego pomocnika kancelaryjnego są- 
dowego z Zabłotowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zatłotów, dnia 21. lutego 1903. 


L. ez. L. 17/2 (6) [2111 1—3] 
Fedora Romaniuka ze Starych Kut 
uznaje się marnotrawcą, a kuratorem jego 


ustanawia się Pawła Roinaniuka ze Sta- 
rych Kut. p 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 13. stycznia 1908. 
M cz. P, 275/2 (5) [2142 1—3[ 


Nykoła Malisiewiez Onufrego z Pecze 
niżyna uznany został marnotrawnym, a ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Łosia Nie- 
dzielskiego M chała z Peczeniżyma. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, 19. listopada 1902. 


L. cz. IV. 121.96 (32) [1963 1- 3] 
Kurstela nsd umysłowo chorym Janem 
Brdą zarobnikiem ze Lwowa zniesiona. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, 31. grudnia 1902. 


L. cz. P. 19/2 (4) [1957 1—3] 
Umysłowo choremu Mykiecie Kaczkow- 
skiemu z H-rmanowa ustanowiono kurato- 
ra w osobie Hryńka Romanyszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 12. grudnia 1502. 


CO. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 23. października 1902. 


Loc. ©. A, 23232 (5) [2125 1—3] 
Michala Hawryluka Ilka z Ispssa uzna- 
no umysłowo chorym, a kuratorem Jego usta- 
nowiono Iwana Hawryluka z Ispasa. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902. 


TL. €z. P. V. 5622 (V) [2126 1—3] 
Arna Patkowska z Kołomyi uznana 
umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony 
Ignacy Nieradka. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział: W 
Kołomyja, dnia 8. listopada 1902 


L. cz. L. IX. 25,2 (3) [1982 1--3] 
Justynę Bajtała z Pokropiwnej uznaję 
się umysłowo chorą i kuratorem dla niej 
ustanawia się Kazimierza Leżańskiego z Po- 
kropiwnej. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5. grudnia 1902. 


L. cz. P. 247,2 (5) [1721 1—3] 
Adam Hołubowiez z Nowostawiec uzna- 
ny umysłowo chorym. i 
Knratorem jego ustanowiono Jana Ul- 
wańskiego z Nowostawiec. i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddziśł III. 
Buczacz, dnia 21. lutego 1902. 


L. cz. P. 23/3 (3) [1875 1—3] 
E:sig Baumgarten z Korcayay umysłowo 
chory, kuratorem ustanowiony Wolf Felder 
z Krosna. ] 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Krosno, 25. stycznia 1903. 


L. cz. IV. 101/97 (5) [1920 1—8] 
Zawieszona nad Pawłem Hołowatym 
z Ohladowa kuratela z powodu marnotrawstwa 
zostaje uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 9. lutego 1908. 


L. ez. L. 1/2 (6) [1921 1—3] 
Hnat Perederko z Burakówki uznany 

został umysłowo chorym a kuratorem jego 

ustanowiono Wasyla Kośnika z Burakówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 2. sierpnia 1902. 


L. cz. P. VI. 422/2 (8) [1932 1—3] 
C. k. sąd powiatowy cywilny S. I. we 
Lwowie Oddział VI. jako Władza kuratelarna 
uznaje p. Józefa Kawalec umysłowo niedo- 
łężnym rozciąga Bad nim kuratelę, kuratorem 
ustanawia p. Alfreda Radeekiego. 
Lwów, dnia 25. listopada 1902. 


L. cz. P. 84/2 (I) [1959 1-3] 
Fed Hajduk z 'Tomaszowiec uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Andrusia Nepyka z Tomaszowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Wojniłów, dnia 24. czerwca 1902. 


L. cz. L. 1X. 22/2 (7) [1981 1—3] 
Filipa Gotaja ze Stupek uznaje się mar- 
notrawcą i ustanawia się dləú kuratorem 
'feedozego Hejdaja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 
Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902. 


L. ez. L. 1/3 (13) [1992 1—3] 
Zofia Balawender z Rəniżowa uznana 

marnotrawczynią kuratorem dla miej usta- 

nawia się Gabryela Grądzkiego z Raniżowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 4. marca 1908. 


L. ez. L. 13/2 (9) [2008 1—3] 
Szymon Ślipko z Czerlan został uznany 
mernotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Wejciecha Marciniszyna z Czerlan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 11. grudnia 1902. 


L. ez. P. 138/2 (5) [1995 1—8] 
Franciszka lo śl Kozowa Żo Mikołaj- 
czykowa z Irzebieńczye uznana marnotrawną 
i kuratorem jej ustanowiono Jana Kczę £ 
Laskowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 14. lutego 1903. 


[2103 1—3] | 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 334 18,8 [20399 3—3] 

Fan Prezydent lwowskiego sądu krajo- 
wego wyższego zamianował dla II. dnia 11. 
maja 1903 o godz. 8 rano rozpoczynającej 
się kadencyi sądu przysięgłych przy tutejszym 
Trybunale przewodniczącym prezydenta Al- 


freda Hinze a jego zastępcami radcę wyższe- , 


go sądu krajowego Eugeniusza Abrahamowi- 
cza i radców sądu krajowego Józefa Towar- 
nicziego, Jakóba Lóbensteina, Karola Vicen- 
za, Henryka Kwiatkowskiego i Aleksandra 
Poźniaka. 

Stryj, 14. marca 1808. 


L. ez. A. 50 i 102/2 (13) [1774 3—8] 

Sąd powiatowy w Muszynie podaje 
że 12. marca 1903 zmarł Seman Garbera, 
zaś 18 maja 1902 zmarła córka jego An- 
na Gerbera w Tyliczu. 

Gdy miejsce pobytu Osyfa Garbery 
nie jest znane, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświad-zenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Pawłem Królikowskim. 

Muszyna, 30. grudni» 1902. 


L. cz. A. 3819/2 (3) [1772 3—8] 

C Sąd powiatowy Oddział V. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Iwan Storo- 
żyński zmarł dnia 22. kwietnia 1888 w Ko- 
pyczyńcach bez pozostawienia rozporządze- 
uia ostatniej woli. 

Między innymi powołana jest do spadku 
Naścia zam. Rodycz. 

Gdy imiejsce pobytu Nasci zam. Ro- 
dycz nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
by w ciągu roku od daty tego edyktu licząc do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze- 
wód spadzowy z ustanowionym dla niej ku- 
ratorem Mikołajem Storożyńskim w Kopy- 
czyńcach przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 15. stycznia 1903. 


G. Zl. 2/8 (4) [1756 3—3] 

Auf Ansuchen des Herrn Heinrich 
KocL pens. k, k. Steuer-Einnehmers in Fióra 
di Priraiero in Südtirol wird das Verfahren 
zur Amortisierung der nachstehenden dem 
Gresuchsteller angeblich in Verlust gerathe- 
nen Wertpapiere und zwar: 

1) der galizischen Propinations-Anle- 
hens Obligationen Serie E. a 100 fl. (200 
Kr.) Nr. 2711 und 13613 Serie F. a 50 fl. 
(140 Kr.) Nr. 85 von welchen die Obligation 
Nr. 13518 am 80. Juni 1900 mit Zahlungs- 
termine am 1. Jiinner 1901 verlost wurde, 
mit Coupons vom 8V. Juni 1902, 

2) der 4'/, Pfandbriefe der galizisehen 
k. k. priv. Aetien Hypothekenbank Serie B. 
à 500 tH. (1000 Kr.) Nr. 326! und 7261 
mit Coupons vom 1. Mai 1902 eingeleitet. 

Der Inhaker dieser Wertpap:ere wird 
daher aufgefordert, seine Rechte geltend zu 
machen, widrigenfalls die obenerwahntem 
Wertpapiere nach verlauf von 3 Jahren 
nach dem Fólligkeitstage des letzten davon 
ausgegebenen Ooupons oder im Falle mittler- 
weiliger Verlosung nach Verlauf vom 1 
Jahre, 6 Woche 3 Tagen nach dem Zahlungs- 
tage, die verloste Obligation Nr. 13618 da- 
gegen nach Verlauf von 1 Jahre, 6 Wo- 
chen 3 Tagen nach der letzten Einschaltung 
des Edictes in der Lemberger Zeitung, alle 
dazu gehörigen Ovupons je 1 Jahr, 6 Wo- 
che 3 Tagen von dem Tage ihrer Fälligkeit 
oder soferne dieser verstrichen ist nach 
dem Tage dieses Edictes fur umvirksan er- 
klart werden. 

Sobald diese Wertpapiere durch Ver- 
losung zur Rückzahlung bestimmt sein wer- 
den, hat dies der Antragsteller diesem Ge- 
richte anzuzeigen., 

K. k Landesgericht in O. R. S. Abth. VII. 

Lemberg, am 12. Februar 1903, 


L. ez. O. 30/2 (13) [2107 3—3] 

Przeciw Jędrzejowi Kłuskowi i Grze- 
gorzowi Kłuskowi przedtein zamieszkałym w 
Jodłowej, których miejsce pobytu jest nie- 
Znane, WMesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bęzostku przez Józefa Berka i 
tow. pozew o zniesienie współwłasności re- 
alnoStl lwh. 966 ks. gr. gm. Jodłowa obję- 
tej i oddanie 45 części tej realności powo- 
dom w posiadanie. 
„ a podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stala audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
24. marca [903 o godz. 9 przed południem. 
. „, elem strzeżenia praw tychże Jędrzeja 
l Grzegorza Kłusków ustanawia się p. Jana 
Nosala w Jodłowej kuratorem. 
. —_ Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
1 Grzegorza Kłusków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 11. marca 1908. 


L. 33.895. 


Wy ka z 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. marca 1908. 


Hpizoocya Powiat | Miejscowość 
Sambor Jzaple (ob. dw.). 
Nosacizna Trembowla Lisowczyki ad Mogielnica (ob. dw.). 
Zaleszczyki Duninów (ob. dw.). 
— m. a w 2 zaa —— z zaa C r E E E E 
Borszczów Kapuścińce (ob. dw.), Turylcze. 
Brzeżany Kozłów (ob. dw.), Potok (ob. dw.). 
Brzozów Hxroszówka. 
Buczacz Nowostawce. 
Cieszanów Suchawola. 
Czortków Dżauryn. 
Dąbrowa Dyament ad Otfinów (ob. dw.).. 
Dolina; Czołhany, Nowoszyn, Strutyn niżny. 
Drohobycz Drohobycz, Letnia, Opaka, Orów. 
Gorlice Olszyny. 
Grybów Kipszna. ! i 
Jarosław Ciemierzowice, (ob. dw.), Jarosław, Wiązownica. 
Jaworów Cetula. 
Kałusz | Kałusz. 
Mielec | Czermin. 
Nadwórna | Rafajłowa ad Zielona. 
Podhajce Staremiasto. 
P | a A: Wróblaczyn. © 17) 
. udki odwisznia (ob. dw.), Pohorce (0b. 0W.). 
Parcby u koni | po wów Biała. ( ) | 
Sambor Biskowice, Byków (gm. i ob. dw.), Wojutycze. 
Stanisławów Łamy, Sielec, Stanisławów. 


Stary Sambor 
Stryj 


Strzyżów 
Tarnów 
Tlumacz 
Turka 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żydaczów 


Otręt u bydła | Dolina 


E o D 
Róża wąglikowa | Tarnów 


Borszezów 
Bnczacz 
Cieszanów 
Lwów 
Mościska 
Pilzno 
Przemyśl 
Przemyślany 
Rawa 
Rohatyn 
Sniatyn 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Strzyżów 
Lwów miasto 


Pomór świń 


Borszczów 
Cieszanów 
Drohcbycz 
Jasło . 
Kamionka 
Kośtomyja 
Krosno 
Nadwórna 
Przemyślany 
Sokal 

Stary Sambor 
Zaleszczyki 
Kraków miasto 


wWścieklizna 


Zarazem zwraca się uwagę Na 
raźliwe zwierzęce: 


Zaraza pyska i racic: 
miasto Wiedeń 2, 5, 7, 12, 18, 14, 


Zaraza pyska i racie: Tschausch (p. Brüx), Kosel (p. Dux), Rachel (p. Kaden), 


Wietrzno (ob dw.). 
Łanezyn. 


Baczyna. 
Uścieczko. 


Strzelbice. 4 

Ohromohorb, Dołhołuka, Kalne, Pobuk, Stryj, Strzał- 
ków, Stynawa wyżna, Stynawa niżna, Syno- 
wódzko niżne, Synowódzko wyżne, Uhersko, 
Urycz, Wierczany, Wola dołhołucka. 

Dobrzechów. 

Siedliska, Tuchów, Żukowice nowe. 

Gruszka, Krzywotuły stare (gm. l ob. dw.). 

Szandrowiec, Turka. 

Dźwiniacz, Szeczytowce (ob. dw.). 

Usznia, Zborów. 

Balicze podróżue, Balicze zarzeczne, Hnizdyczów, 
Łowczyce, Rudniki (ob. dw.). 


| ż 
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Broczków, Obliska ad Dolina. 


Rudka. 


Mielnica, Wełkowce ad Borszów. 
Sokołów. 

Ruda różaniecka (ob. dw.). 
Qzyżyków. 

Czerniawa. 

Poręby ad Klecie. 

Młodowice. 

Ładańce. 

Radruż (ob. dw.). 

Bołszowce. 

Śniatyn. NA. 
Marjampol przedmieście. 
Tysowica. 
Łączki. 
Lwów. 


Babińce ad Krzywcze. 
Sieniawka. 

Popiele. 

Szebnia. r 
Busk, Ordów, Stanin. 
Iwanowce, Michałków. 


Majdan lipowiecki, Tuczne, 


Kuliczków. 


Kraków. 


panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 


Austrya dolna. 


Deutsch: Altenburg (p. Bruck), 
16, 17 i 18 dzielnica. 


Czechy. 


Dablitz (p. Karolinenthal), Tepl (zakład) (p. Tepl). 


Zaraza pyska i racie: Unter-Gerspitz, Módritz (p. Berno), Brenditz (p. Zosim). 


Morawa. 


Sty rya. 


Zaraza pyska i racie: Cilli- Umgebung (p. Cili). 
Ziemia przedarulańska (Voralberg). 
Zaraza pyska i racie: Lauterach (p. Bregenz). 


Zaraza pyska i racie: w 108 miajscowcściach, 204 zagrodach. Z tego przy- 


Węgry. 


pada na graniczący z Galicyą komitat Szepes 2 miej. 7 zagr. 


Niemcy. 


Zaraza płucna: Wolmirstedt (p. Magdeburg). 


Zaraza pyska i racie: powiaty rządowe względnie kraje: 
Bromberg, Oppeln, Magdeburg, Koblencya, Dusseldorf, Trier, 


Schwaben, Neckarkreis, Jagstkrais, Karlsruhe, Mannheim, Ober-Elsass, Lotaryngia. 


Rosya 


w guberni kieleckiej. 
Nosacizna: pow. Pinezowski, miej, Dobisławice, gm. Donatkowiee. 


Gugging (p. Tulln), 


paara Poznań, | czasokresu, kupony W 
Oberbayern, Oberfranken, | umorzone uznane zostaną. 


Parchy: 1. pow. Pinczowski, miej. Boszczynek, gm. Zakrzew, miej. Drożewice, gm. 
Kszysztoforia, miej. i gm. Czarnocin, 2. pow. Michowski miej. Niszków, gm. Jazdowice, 
miej. Lentkowice, gm. Radzemiec. 

Księgosusz w guberniach: Elisabethpol, Tifis, Eriwan, Kutais, Kars. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17. marca 1003. 


a i PĄLL 


Obwieszczenie. 
PP. Dr. Dr. Herman recte Hersch 
Grabscheid i Rudolf Rubin Mantel wpisani 
zostali z dniem 7. lutego 1908 na listę ad- 
wokatów, a to pierwszy z siedzibą w Husia- 
tynie, a drugi z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 7. lutego 1903. 


i „ [1925 2—3] 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Jan Eugeniusz dw. im. Biało- 
górski adw kraj. we Lwowie zamierza prze- 
siedlić się do Przemyślan. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 7. lutego 1903. 


L. 347 03 [1821 2—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którzyby z kaucyi służbowej 
p. Jana Gubaya, substytuta na posadzie no- 
taryucza we Lwowie, przez š. p. Antoniego 
Witosławskiego opróżnionej, z mocy służą- 
cego im po myśli ustępu 1 $. 25 ord. not. 
ustawowego prawa zastawu zaspokojenia swo- 
ich pretensyi żądać zamierzali, ażeby te 
swoje pretensye w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu u 
podpisanej c. k. Izby notaryalnej tem pe- 
wniej zgłosili, gdyż po upływie tego ter- 
minu bez względu na ich pretensye zezwo- 
lenie na wydanie efiektów kaucyjnych wła- 
ścicielom tychże zostanie udzielonem. 

C. k Izba notaryalna. 


Lwów, dnia 28. lutego 1903. 


L. cz. Cg. I. 53/3 (2) [2182 1—83] 

Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. Jo sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Ludwikę Solecką pozew o 
7255 kor. 55 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała I. audyencya na dzień 17. marea 1903. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Prze- 
strzelskiego, ustanawia się pana adw. dra 
Strumskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się mie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 


(. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4. marca 1908. 


L. cz. A, 165,2 (6/LV.) [1901 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Kazimierz 
Wożny zmarł w roku 1867 w Myszkowcach 
Em pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 
Między innymi powołani są do tego 
spadku Petro Wożny i Tekla Procyszyn. | 
„ Gdy miejsce pobytu Petra Woźnego i 
Tekli Procyszyn nie jest znane, przeto wzy- 
wa śię ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu licząc do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano- 
wionym dla nich kuratorem Iwanem Wo- 
źnym w Celejowie przeprowadzonym zo- 
stanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 28. stycznia 1€08. 


L. cz. T. 5/3 (6) [1853 1—3] 

Na prośbę p. dra Stanisława Łazar- 
skiego adw. w Wadowicach wniesioną pod 
dniem 21. stycznia b. r. wdrażamy postępo- 
wanie amortyzacyjae co do rzekomo zagi- 
nionych proszącamu kuponów, płatnych 81. 
grudnia 1901 od 40/, listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytoweg» ziemskiego Ser. 
II. Nr. 38.928, 17.342, 30.644, 12099, 
84.643, 34.362 i 6731 i co do kuponów 
płatnych dnia 31. grudaia 1901 ad 40, li- 
stów zastawnych Banku krajowego Ser. III. 
Nr. 11.035, 11.128, 2448, 7180, 7477 i 
7518. 

Wzywamy przeto posiadacza wyż wy- 
mienionych kuponów, by w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc, od ostatniego ogło- 
szenia edyktu niniejszego w Gazecie Lwow- 
skiej — swe prawa-do wspomnianych kupo- 
nów zgłosił — w przeciwnym bowiem razie 


upływie wyż zakreślonego 
po bezskutecznym upty róde 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. lutego 1908. 


[1926 2—3] | L. 930 


[2169 1—3] 
OGŁOSZENIE. 

Na podstawie §. 30. ust. o repr. 
powiat. ogłasza się, że zamknięcia ra- 
chunkowe funduszów pod zarządem 
powiatu zostających za 1902 r. są 
złożone w kancelaryi Wydziału powia- 
towego do przejrzenia przez opodatko- 
wanych w powiecie. 

Wydział powiatowy. 

Dolina, dnia 9. marca 1903. 

Prezes: Waligórski. 


L. cz. Cw. IV. 641/3 (3) [2173] 

Przeciw p. Józefowi Turek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zoatał do niżej wymienionego e. k. sądu 
przez c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny 
we Lwowie pozew wekslowy o 6000 kor. 
6000 kor. i 6000 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Szafrańskiego adwokata 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14. marca 1908. 


L. ez. ©. III. 73/3 (2) [2211] 

Przeciw Herschowi Leibie Weissowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ustrzykach przez Samuela Schimmla z U- 
strzyk pozew o 4: (0 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27. marca 1903 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Herscha Leiby 
Weissa, ustanawia się Pana Dymitra Sie- 
leekiego c. k. notarysza w Ustrzykach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Leibę Weissa w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 16. marca 1908. 


L. cz. ©. VII 89/8 (1) „ [2194] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu Adamowi i Agnieszce Orłowskim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Abrahama i hane Oiwie 2a 
im. Streit w Tarnopolu pozew o uznanie 
prawa własności i intabulacyę tegoż prawa 
realności objętej whl, 756 ks. gr. gm. Tar- 
nopol. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 24. marca 1908 o godz. 9 przed 
poładaiem w biurze Nr. 10. 

Oslem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Adama i Agnieszki 
Orłowskicb, ustanawia się p. adw. dra Pro- 
mińskiego w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Adama 
i Agnieszkę Orłowskich w rzeczonej sprawie 
na ieh koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nia zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol, daia 37. lutego 1908. 


L. cz. O. II. 433 (1) [2207] 

Przeciw Maryannie Kamachównie, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k, sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Michała Kamacha w 
Kawę.zynie pozew o zapłatę kwoty 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16. marca 
1903 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dra Lewandowskiego adw. w 
Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 5. marca 1903. 


EE Otwarte 
w Pasażu Mikolascha 


2A Panev Ti retsj 


Pomocnik kancelaryjny | 
sąduwy Turkato z Olesra i 
zamieni się z kolega z wieksze- 


Najnowszy francuski go miast. Warunki wedle p 
Chromo-Fotoskop | umowy: | 


namg 


sine 
=x 


Świał i życie w barwnych 
obrazach plastycznych = 
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Podróż na wschód 

z Neapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże Małej fzyi. 
Ustęp 10 ot. 
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popełuieją 
zbrodnie 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubają 

mego wynalazku. Bez operacyi. Dost:łem złoty 

medal! Demonstrowełem pized p. profesorem 

Gussenban:rem. Prospekte pod dyskrecyą gratis. 

Carl Tisel, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 
iingatrasze 19, 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
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Kaz ZZ CZK I 


C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby. 


Pierwsza Morawske fabryka 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th, Moravus, Briinn, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo- 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fibryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
- idąca gwarancya. 


Włómaczenia 


z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohna, 

a 


ROPERNICKE i SYN 
optycy I mechanicy; 
Lwów, plac Halicki. polecają 


o cenach najtańszych okulary, zwikiery, Jornety, 
arometry, o KŻ mikroskopy, dr:wonki ela- 
tryczne o'e 


Naprawy najta- | 
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Kupujmy u źródła krajowego! Gsarannyga xa 2doŚ8Ć. 


ih klg. najwyborniejszych cukrów > zdr. 1 20. PA 

ij, klg. herbatników mieszanych złr- »łesnych «zów mobiewych paient. x 
1a klg. Czekolady doskonałej po 70 a 60 et. i 1 atr. | zi 

Cacao E r AE proszkowane zalecane przez | o 

p. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 ct. ra RU SZ 

Eana Onko- -rosyjskiej świetnej paczka 50 it. JĄ BĘ 

poleca K 

H. Treter ros Schaitwaeiną 29, fek 

właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów | Bu ad carb, E rany Janas nieza 54. | $$ 

we Lwowie ul. Koperuika l. 3, obok Pa p aż 

gażu Mikolascha, | Lwów, lagiet) aBaką 25 w% 

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną paczłą 

za pobraniem. Telofen 474, pÈ 


O 15°/, taniej niż gdzie indziej, dlatego że wł:sne wyroby, poleea P. T. Publiczności aj x 
5 


BOLESŁAW © roetan wę 
MAGAZYN MEBLI 


Lwów, ul. Teatralna L 1, ` , 
(firma stolarska Istniejąca od roku 1842) $ 
i> 
3 


obficie zaopatrzony w doborowe meble, komgietue urządzenia rekoi, meble tapicerowane g'ęt: 
i żelazne. — Wszelki: zamówieniu rzetelnie wykonuj. 
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Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla kandlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 
gdzie również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


ZĘ e 


e 


apii 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego i i. 12. Telefon Nr. 527. 
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RH Znakomity SYROP FORGET 
d Usmierza KASZLE, KATARY, BEZSENNOŚĆ 


w KRAKOWIE w Aptekach : PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYRKA. 
We LWOWIE w Aptekach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSKIEGO. 


i RUCKERA. 


KE ARCE ; 


kiure Ocluszeń, dzienników i 


Adolfa Chulawskiego 


Tentralne uniwers, reklamy 


przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Fo M A. Thierrego 
prawśzie: tentyfoliowa maść wyciągająca 


uśmierza. ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany 


AE =| > 
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IA 
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umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


Pierwsza zka wwa fabryka ARÓW z papieru 


ZŁ Gmach hr. Skarbka 


(dzwne sale sejmowe) 


|? 


pol=za 


Wedi inizi 1 Donki cyoarotowe | LJ. 


yyin w stlepie be Maryaczim L 8, oraz w innych 
handlach vs piorowyć owu Lwowie i na orowiacyi. 
ZGanmisi i uwrzeory wwysyła się odwrotnie. 
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RAWMERE TE 2 ZARA 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZ 


(tom miesigeznie) 
które w etagu 1903 roku ubejmują między innemi pracami 
Sienki wieza iakże 


otrzymuje bez żasiecej dopłaty każdy prenumarator 


PYGOONIKA LŁUSTROWANECO" 


Dzieła Siankiewicza wychodzą w nowcm wydaniu wyłącznia dla prenumeratorów Tygodnika | obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompiateą wzpaniałą cenna biblioteke Siecklowiczowska. 
Prócz tego 

2: É; ków F3: xi a sm 
4 PREMIA AATYSTYOZNE, 
odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 


Niezuleżnie od tego rozszerza Tygodnik działy: bełetrysiyczny, historyczny, społeczno - infor- 
mecyjny z rubryka cdkryé i wynalazków, artykuły wetępne, krytyki literacko - artystyczue 
Z rubryką o RzLuce atosowanej i t. d. 


panwar 


Prenurserstę przyjmuje: 


otówie ekspodycya tYGOWNIKA ILLUSTROW ANEGO 
waj tory om s 


aBa wm 


Warunki prenumeraty „Tygodnike lilustrowansgo* /azem z 12 tomami dzieł Herryka 
Sienkiewicza ! dodnikiei: porissecow ym w arkuszach: 


we Lwowie: | w ©micył i na Bukowiuie 


e rf AE z =" pocztową: 

p aż © kor, 66 kal. ||  Kwartaj ay A . - 7 kor, 20 hal. 

IE - . 13 bor. 58 hef. |,  Półrocnzie . l4 kar. 40 hal 
kc - 27 kor. 20ta). || Rocznie. .28 kor. 80 hal. 


Pragugey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bórdw pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłacają za toja tyiko 40 żal. t.j. kwartalnie za 3 tomy | kor, 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 46 hal, ocznie za 12 tomów 4 kar. 80 hal.: 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Fierwsze 48 tomów Sienkiewicza. 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 ko r. 26 zal. Oadobn: 
rocznych kompletów „Tygodnika“ moż»: nabywać w cenie 3 kor 
i opakowania, 

Komplet 48 pierwszych tomów Hanryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za oe og w 4 ratach po 13 Kor. za tomy boz oprawy, zaś po I7 kor. 80 nal, za tomy 
w oprawie. 


| Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


naieżytość tę pro- 


z tat ubiegłych, mogą nabywać mowi prepumerato- 
okładki do vprawiania pół- 
20 hal.; bez przesyłki 


m SEFE EFEFEF TYWERUKRYTUKYKEKKK 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


a. OO 
Papier fabryXi papioru J. Fisikowskich. 


a) 


czyste „| 
>i os alkorta | w FFieduiu, VE. Geircidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
w gae Ig BE iQ, zm jackie, fre FADCU- przyjmuje: zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 


jest zajsiłniejszę maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 


> a przez zmiękczenie uwalnia ranę od T E) rodzaju obeych 

S ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 

bal. Apteka pod Anioiem Stróżem A. Thierrego w Pregrada É 
„j przy Bohitsch - Sauerbruna. Unikać naśladowań i uważać na obok | 
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